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W TRZECH PROCESACH TERORYSTYCZNYCH. 
Kujawski, zabójca Dembińskiego 


Mordercy ś.p. Gettera skazani 


na bezterminowe 


Ostatni dzień procesu morderców 5. p. 
Eugenjusza Gettera, rozpoczął się wczo- 
raj o godz. 9 min. 50 rano. 

Po otwarciu posiedzenia sądowego pre- 
zęs DUDA udziela głosu prok. WOLIŃ- 
SKIEMU, który w krótkiem przemówie- 
niu udawadnia, że mordercy SOBIERAL 
i SCHMIDT działali w nienawiści z zu- 
pełnie wyraźnym zamiarem dokonania 
czynu. Zbrodnia ta powstała na tle panu- 
jącego rozprzężenia i jest wynikiem splo 
tu wypadków szerzenia się zbrodni i za- 
bójstw na tle politycznem. 

W zakończeniu swej repliki prokura- 
ter żąda kary Śmierci dla obydwu oskar- 
żonych. 

Następnie zabrał głos obrońca Sobiera- 
ja mec. ZYGMUNT HOFMOKLOSTRO- 
WSKI, który przez czas dłuższy omawiał 
zagadnienie kary śmierci i dowodził, że 
kara śmierci nie może być zastosowana. 

— Nie może być zastosowana kara 
Śmierci do tego niewinnego chłopaka — 
mówił w patosie obrońca. 

Następnie zajął Się prasą, która, we- 
dług słów obrony, w Sposób ostry i nie- 
zgodny z prawdą, opisywała przeszłość 
Sobieraja, 

PŁACZ SOBIERA JA. 

W tym czasie oskarżony Sobieraj wy- 
bucha płaczem. Znajdująca się na sali i 
na ławach dla publiczności jego żona, 
wybucha głośnem łkaniem. W dalszym 
ciągu obrońca zwraca uwagę, że Sobie- 
raj jest ojcem czworga dzieci, że czyn 
jega został popełniony na tle stosunków 
powojennych kiedy to nie dotrzymują 
hamulce moralne. 

— Sobieraj nie jest terorystą, om był 
tylko ofiarą teroru, szerzonego przez 
kupców. Nie było niskich pobudek w 
jego czynie. 

Obrońca, kończąc, apeluje do sumie- 
nia sędziów. 

Następnie zabrał głos drugi obrońca 
mec. Wilhelm Hofmokl-Ostrowski, któ- 
ry podkreśla, że w czynie Sobieraja i 
Schmidta nie było premedytacji, bo nikt 
przecież o godzinie 3-ciej po południu 
nie hędzie wykonywał wyroku śmierci. 
W dalszym ciągu udawadnia, że było ta 
zabójstwo w afekcie, a omówiwszy rołę 
Schmidta, który według zeznań świad- 
ków obrony wykazał swoje alibi, że nie 
był na miejscu zabójstwa, a znalazł się 
tam przypadkowo prosi sąd o uniewin- 
nienie Schmidta. 


OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH. 

Następuje bardzo dramatyczny mo- 
ment dzisiejszego dnia rozprawy, a mia- 
nowicie przewodniczący prezes Duda 
udziela ostatniego słowa oskarżonemu 
Sobierajowi. SOBIERAJ wstaje i głosem 
cichym mówi: 

— Nie chciałem zabić Gettera, strzela- 
ftem w obronie własnej. Błagam sąd o li- 
tość — w tem miejscu oskarżony wybu- 
cha spazmatycznym płaczem. 

Po chwili rozlega się szlochanie jego 
żony i wołania: Stefan! Stefan! Sohiera- 
jową uspakajają krewni. 

Następnie mówi swe ostatnie słowo 
oskarż. SCHMIDT: 

— Ja byłem chowany hez rodziców, o 
zabójstwie nie nie wiem, stałem przy- 
padkowo, dziś jestem żywicielem rodzi- 
ny i proszę sąd 0 uniewinnienie. 

Schmidt zakrywa sobie oczy chustką 
i siada. 

O godzinie 10 min. 35 sąd udał się na 
naradę, celem wydania wyroku. Oby- 
dwaj oskarżeni siedzą na ławach z gło- 


ciężkie więzienie. 


wami wspartemi na pułpitach, zanosząc 
się płaczem. 


WYROK. 


O godz. 12 m. 30 rozlega się ostry Sy- 
znał dzwonka. Po chwili wchodzi sąd 
doraźny. 

Sąd doraźny uznał winę obydwu o- 
skarżonych za udowodnioną i postanowił 
jednomyślnie obydwu oskarżonych ska- 
Zać na bezterminowe ciężkie więzienie. 

W tym momencie oskarżony Schmidt 
opadł na ławę. Po chwili, podniesiony 
przez jednego z policjantów, przesłuchu- 
je się motywom wyroku. 

Sąd doraźny jako okoliczności wysoce 
łagodzące co do oskarżonego Sobierzja u 
względnił jego przeszłość, gdyż Sobieraj 
jako 15-letni chiepiec wstąpił do legjo- 
nów. 

Oskarżony Schmidt nie był bezpośred- 
nim sprawcą zabójstwa i dlatego i z tych 
względów sąd doraźny skorzystał z wy- 
jątkowego przepisu i nie zastosował ka- 
ry śmierci. 

W dalszym ciągu motywów, sąd stwier 
dza, że ze względu na to, że wina oby- 
dwuch oskarżonych została ndowodnio- 
na, że działali oni świadomie wspólnie, 
że czekali na Gettera, by zabić oraz że 
Shmidt towarzyszył Sobierajowi, aby w 
razie potrzeby popełnić zbrodnię, oraz 
że podłożem zabójstwa były starcia na 
tle ekonomicznem, pomiędzy dwoma gru- 
pami, na czele której stał z jednej stro- 
ny Getter, z drugiej Sobieraj i Schmidt. 

Po odczytanin wyroku o godz. 12.40 
sąd wychedzi z sali rozpraw. 

Na sali rozlegają się szłochy i lamenty 
siostry i żony Sobieraja, W tym momen- 
cie Schmidt pada na ławkę nieprzytom- 
ny. Po chwili przychodzi nieco do siebie 
i domaga się wody. 


SOBIERAJ MÓWI. 


Oskarżony Sobieraj oświadcza polic- 
jantom, że nie chce widzieć się z matką, 
że nie chee jej znać, chce Się widzieć 
tylko z żoną. 

— Jakby on zabił rzekł Sobieraj do po 
licjantów — to by nie miał sądu doraź- 
nego. Ja go nie chciałem zabić. Ja da- 
łem swoją młodość, a mnie skazali na 
bezterminówkę. Za co? ja za to walczy- 
łem w legjanach pod marsz, Piłsudskim? 

— Wiedziałem, panie komisarzu — mó 
wił dalej Sobieraj, zwracając się do 
podkom. Torna — że padnę ofiarą Za ro- 
botników. 

OKRZYKI SOBIERAJA! 

Po pewnej chwili ciszy Sobieraj nagle 
wykrzykuje: 

— Niech żyje PPS, dawna Frakcja 
Rewolucyjna! Precz z kapitalizinem! 
Niech żyje Marsz. Piłsudski! Niech ży- 
je pierwsza brygada! 

(Należy zaznaczyć, że Sobieraj wogó- 
le w pierwszej brygadzie nie był, wstą- 
pił do wojska 1918 r., kiedy już formo- 
wała się armja polska). 

Po chwili cbydwóch oskarżonych pod 
silną eskortą wyprowadzają z sali. 


MEEEFTZEENEGE X PYT EE EAC E ETA 


Saldo dodatnie 
BILANSU HANDLOWEGO. 
WARSZAWA, 9.7. (Tel. wł.) Według 
tymczasowego obliczania wciągu pierw- 
szego półrocza tego roku wywóz z Pol- 
ski wymiósł 553.893.000 zł, przywóz 
4535.999.000 zł. Saldo dodatnie 104.894.000 
złotych, 


skazamy na bezterminowe ciężkie więzienie. 


Przewodniczący otworzył wczoraj roz- 
prawę o godz. 10.30. Na wstępie adw. 
Święcicki zgłosił 2 wnioski, Pierwszy do- 
tyczy zawezwania w charakterze dodat- 
kowych świadków p. Zbigniewa Zapasie- 
wieza, komendanta Legjonu Młodych i 
p. Krzysztofa Siedleckiego, sekretarza 
B.B.W.R. Powołanie tych świadków stoi 
w związku z zenaniem św. Kalitowicza 
— który mówił, iż w wydz. finasowym 
pracuje prezes Legjonu Młodych, p. Lu- 
cjan Kozłowski. Świadkowie ci stwier- 
dzić mają, że Kozłowski był członkiem 
B.B.W.R., lecz został wydalony za szan- 
taże j przestępstwa. 

Drugi wniosek, zgłoszony przez obroń- 
cę, dotyczył odesłania sprawy na tryb 
postępowania zwykłego. Obrońca opie- 
ra się na opinji psychjatrów, którzy pod 
nieśli wątpliwości co do stanu umysłu 
podsądnega. 

Prok. Rutkiewicz — sprzeciwił się o- 
bydwu wnioskom. Oskarżyciel uważa, iż 
okoliczność, na którą mają zeznać wska- 
zani świadkowie — niema znaczenia dla 
sprawy, która nie ma bynajmniej charak 


;teru politycznego. W związku drugim 


wnioskiem obrony, oskarżyciel oświad- 
cza, iż jest przeciwny. Przewód sądowy 
nie wykazał, aby podsądny był nienor- 
malnym. Opinja ekspertów-psychjatrów 
była nieco jednostronna. Pozatem — o 
przesłamie sprawy do trybu postępowa- 
nia zwykłego Sąd może zadecydować 
dopiero po ukończonym przewodzie. 
Apl. adw. Kanarek — repilkował pro- 
kuratorowi, popierając wniosek obrony. 
Sąd, po krótkiej naradzie postano- 


wił wniosek obrony co do zawezwania 
nowych świadków oddalić. W sprawie 
przekazania sprawy do trybu zwykłego 
— sąd postanowił zadecydować po skoń« 
czonym przewodzie i wysłuchaniu głosu 
stron. 

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 

O g. 11.15 rozpoczął przemówienie 
prok. Rutkiewicz. Na wstępie oskarży- 
ciel wypowiedział krytyczne uwagi w 
stosunku do tendencji, która dąży do od- 
ciążawia winy przestępców — robiąc z 
nich ludzi chorych. Przez zbytni, źle zro. 
zumiany humanitaryzm — rozgrzesza się 
tych, którzy lekkomyślnie życie innych 
ludzi łamią. 

Oskarżyciel, na podstawie przewodn 
Sądowego uważa za niemożliwe, aby 4. 
p. Dembiński zachowaniem sie swojem 
spowodował strzały. 

Dłuższy ustęp poświęca oskarżyciel 
ekspertyzie psychjatrów, uważając, iż 
można mówić conajwyżej o zmniejszonej 
poczytalności. Kodeks karny nie wykln= 
cza karalności w takim wypadku, 

W konkluzji prokurator domagał się 
kary śmierci. 

PRZEMÓWIENIE OBROŃCÓW. 


Obrońcy: apl. adw. Kanarek i adw. 
Święcicki wnosili w swych przemówie« 
niach o przekazanie sprawy trybowi 
zwykłemu. 

Po przemówieniach sąd udał się na 
naradę, po której zostal ogłoszony wy= 
rek: Kujawski został skazany na bez» 
terminowe ciężkie więzienie. 

Skazany przyjął wyrok spokojnie. 


Tasiemka dostał 3 lata 


Inni od 2 do 6 lat więzienia. 


Wezoraj o godz. 12.40 ogłosił sąd wy- 
rok w sprawie bandy Tasiemki, Radny 
BBS., ŁUKASZ SIEMIĄTKOWSKI, zwa- 
ny Tasiemką, zasądzony został na trzy 
lata więzienia, 

Adjutant jego LEON KARPIŃSKI zo- 
stał skazany na 6 lat ciężkiego więzienia. 

JUDKA SZTEINWORF na 5 lat cięż- 
kiego więzienia, 

JANIAK na 4 leta ciężkiego więzienia. 

Sąd uniewinnił trzech oskarżonych: 
PERELMANA, SZMIGLA I LIPSZYCA. 

Pozostałych 7 oskarżonych, a mianowi- 
cie: DUSZNICKIEGO, JAKÓBCZAKA, 
Kantora, Bocheńskiego, Cieślińskiego, 
Plackowskiego i Osmańskiego skazał sąd 
każdego na 2 lata więzienia, 


Pogrzeb ś.p. Józefa 


Już na długo przed rozpoczęciem na- 
bożeństwa żałobnego, w kościele św. 
Krzyża zaczęły się gromadzić tłumy pu- 
bliczności. Trumna ze zwłokami ś. p. Jó- 
zefa Weyssemhoffa spoczywa na środku 
kościoła, na wysokim katafalku. Straż 
przy niej trzymają dowborczycy, któ 
rych zmarły by! honorowym członkiem, 
i korporacja „Polonia“, do której nale- 
żał w czasach swych studjów donpackich 

Wczoraj o godz. 10 min. 50 rozpoczęło 
się nabożeństwo żałobne. Przy trumnie 
najbliższa rodzina zmarłego pisarza: 
syn, córki, siostra. Dalej minister Je- 
drzejewicz, prezydent Słomiński, przed- 
stawiciele literatury i sztuki, świat arty- 
styczny i dziennikarski. 


Herszt bandy.— Tasiemka — pozosta. 
wiony został w dalszym ciągu na wolno- 
ści za kaucją 500 zł, 

Wszyscy skazani na 2 Jata więzienia 
mogą być zwolnieni po złożeniu 1.600 zł. 
kancji. 

Karpiński Steinwerf i Janiak, jako 
skazani na ciężkie więzienie odprowadze. 
ni zostali do aresztu, 

W motywacji wyroku sąd stwierdza, 
że działalność oskarżonych, należy uznać 
jako działalność bandy i postanawia za. 
sądzić od wszystkich oskrżonych soli. 
darnie nietylko koszty sądowe, lecz rów- 
nież szereg sum tytułem zwrotu powódz. 
twa cywilnego poszkodowanym. 


Weyssenhośfa 

Kwadrans po 11 nabożeństwo zakoń- 
tzyło się. Trumnę ze zwłokami wielkie- 
go pisarza wynieśli na ramionach przy- 
jaciele i ruszył kondukt na cmentarz Po- 
waązkowski. Karawan tomie w. wieńcach, 

Na cmentarzu, nad grobem, przema- 


wiał w imieniu Tow. dziennikarzy i li- 
teratów F. A. Ossendowski. 


URLOP 
P. PREMJERA PRYSTORA. 


WARSZAWA, 9.7.. (Tel. wł.) Prezes 
Rady ministrów p. Prystor wyjechał na 
Wileńszczyznę na parotygodniowv urlop 


A wypoczynkowi 
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IOWY LOZAŃSKIEJ 


SPŁATY REPARACYJNE ZOSTAŁY ZNIESIONE. 


LOZANNA, 9.7. — Dziś o godz. 9 
min. 50 nastąpiło uroczyste otwarc.e 
posiedzenia, na którem podpisano u- 
mowę lozańską. 

Naczelne miejsce przy stole zajmu- 
je Mac Donald, pa stronie prawej za- 
siadają delegaci Erancuscy, po stron e 
lewej angielscy, a dalej niemieccy. 
Trzykrotne uderzenie młotkiem w stół 
zawiadamia zebranych, że posedzenie 
otwarte. Dokoła stołu cisną się kore- 
spondenci dzienników oraz zaproszeni 
przedstawicele władz szwajcarskich. 
Mac Donald udziela głosu ang.elskie- 
mu ministrowi spraw zagranicznych 
Simonow. Następnie przemawiają 
Germain Martin i włoski minister 
skarbu Mosconi. Z polecenia Mae Do. 
nalda słowa ich są zapisywane przez 
stenografów do protokułu. 

Zalega bezszełestna cisza. Mac Do- 
nald oznajmia, że nadeszła chwila skła 
dania Boa gó. Do niewielkiego sto- 
lika podchodzą kolejno przedstawcie- 
le delegacyj poszczególnych krajów. 
Pierwszy podpis kreśli złotem piórem 
Mac Donald następnie premjer bel- 
gjski Renkin, dalej zbliżają sę przed 
stawicjele Francji, Italji i nnych mo- 
parstw.  Ostatn. poded kanclerz 
von Papen. Imieniem Polski podpisał 
uklad min. Zaleski. 

Ponieważ po złożeniu każdego pod- 
psu, sporządzono oddzielny protokuł, 
uroczystość przeciągnęła się do go- 
dziny 11. 

Członkowie delegacji wylegli na ta 
ras hotelu, by skorzystać z przerwy, 
ogłoszonej przez Mae Donalda. W w 
palnem słońcu, złagodzonem przez 
markizy, odbywa sę ożywiona wy 
mana wrażeń, Nastrój panował ser- 
deczny, 

Układ lozański, składa się z 5 pun- 
któw. Najważniejszą jest umowa z 
Niemcami, przew.dująca, iż Niemce 
złożą w Banku wypłat reparacy jnye 
bony rządowe na sumę 5 miljardów 
marek. (Według planu Younga powin 
ni byl: zapłacić 52 mljardy marek). 
Spłaty reparacyjne zostały zniesione. 

W układach lozańskich pominęte 
zostały zupełnie sprawy polityczne. 
Żądania Niemiec, dotyczące równość 
zbrojeń i zniesienia art. 231 Traktatu 
Wersalskiego, mówiąc o niemieckiej 
winie za wywołanie wojny, nie zostały 
uwzględnione. 

Umowa wchodzi w życie z chwilą 
ratyfikowania jej przez główne mo- 
carstwa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu konfe- 
rencji przedstawiciele Anglji, Francj. 
à Włoch oświadczyli, że moratorjum 
takie zostaje przedłużone także w sło- 
sunku do długów wojennych, należ- 
nych tym państwom. 

Delegacje poszczególnych państw 
odjeżdżały z Lozanny dziś wieczorem. 
mdając się częściowo do swych stolic. 
częściowo do Genewy, gdzie obraduj: 
konferencja rozbrojeniowa. 


MOWA HERRIOTA. 
LOZANNA, 9.7. — Przemawiając 


na plenarnem posiedzeniu konferencji, 
Herriot oświadczył m. in. co nasiępu- 
je: „Zamknęliśmy wrota dla namięt- 


ności. 

Każda delęgacja broniła w sposób 
udecydowany powierzonej sobie spra- 
wy, prowadziliśmy jednak dyskusję 
z pragnieniem ustalenia współpracy i 
z myślą uzdrowienia okrutnego zła, 
istniejącego na świecie. 

Proklamowaliśmy poszanowane u- 
mów, ażeby dać zobowiązaniom mię- 
dzynarodowym te same gwarancje, 
jakie mają akty w życiu prywatnem. 

ążyliśmy do tego, aby nas zrozumia- 


no. 

My, Francuz. przejęci głęboką tro- 
ską o nasz naród, wysłuchaliśmy ze 
wzruszeniem opisu cierpień narodu 
niemieckiego, z stórym pragn.emy U- 
trzymywać serdeczne stosunki, Jutro, 
być może, dawny duch, który wywo- 
łał tyle smutku, zaatakuje nasze pra- 
ce. Uczyńmy więc apel, aby go zwal- 
czyć, do 'wszysikich umysłów szla- 
chetnych i do wszystkich eerc lojal- 
nych świata . A 

W zakończeniu mówca przypomniał 
aajpieknielsze słowa. iakia kiedyko|- 


wiek były wypowiedziane, a miano- 
wicie: „Na ziemi pokój ludziom do- 
brej woli“. 
MOWA VON PAPENA. 
LOZANNA, 9.7. — Mowa von Pape- 


na, wygłoszona po niemiecku w for- 
me stanowczej, stwierdzała, iż konfe- 
rencja w Lozannie stworzyła doku- 
ment dla historji Europy, i świata. 
Zanulowała reparacje niemieckie, wy 
rywając korzenie i przyczynę kryzy- 
su ekonomicznego. Trzeba iść dalej pu 
tej drodze — mówił von. Papen — ka- 
sując utrudnienia ekonomiczne; temu 
musi również towarzyszyć odprężen e 
polityczne. 

Jakie muszą być rozwiązane kwe- 


stje polityczne, von Papen nie wymie- 
ną, ale dał do zrozumienia, że wszyscy 
wiedzą co Niemcy nazywają kwestja- 
mi politycznemi. 

Przyznał, że wierzyciele Niemiec 
ponieśli ofiary, ale stw.erdził, że spra- 
wa reparacji jest zamknięta. Stabili- 
zacia polityczna stwarza konieczność 
równych praw przy równych obo- 
wiązkach. 

Mowa, chociaż uirzymana w tonie 

oprawnym, podkreśla jednak, że dla 
Niemiec Lozanna jest tylko nowym 
ćtapem w .ch konsekwentnej polity- 
ce wywalczania sobie nówęzk praw 
dla ustalenia tak zwanego przez nie 
równouprawnienia politycznego. 


Przeciw udzielaniu pożyczek 


mniejszym 


PARYŻ 9.7. „Le Capital“, zamieszcza 
znamienny artykuł Caillaux pod tytu- 
łem „Transfuzja złota”. W tonie wyjąt- 
kowo energicznym, w slowach często bru 
talnych, Caillaux, wypowiada się stanow 
czo przeciwko udziełeniu jakiejkolwiek 
pomocy finansowej mniejszym państwom 

Yeza Caillaux jest, że transfuzja złota 
nie uleczy pacjentów, może raczej pogor 
szyć ich chroniczną chorobę bragu pie- 
n.gdzy, natomiast oslabi zdrowe organiz- 
my, w których ży!ach biegnie jeszcze 
złota krew. „Niechaj najsamprzód — wo- 
ła Caillaux — kraje szturmujące o po- 
życzkę same się uzdrowią, niechaj naj- 


państwom. 


samprzód znikną barjery celne i wojny 
gospodarcze i wewnętrzna anrachja fi- 
nansowa, a dopiero potem kraje te bę- 
dą miały prawo domagać się pomocy fi- 


namsowej, nawet daleko idącej, państwa |. 


bogate chętnie z pomocą tą pośpieszą, W 
dzisiejszych jednak warunkach — koń- 
czy Caillaux — ami dwie, ani dziesięć 
transfuzji złota nikogo nie uratują. Upa- 
dek gospodarczy małych państw jest 
tak kompletny, że tylko wewnętrzne sa- 
moodrodzenie może im przywrócić siły, 
albowiem prawa ekonomiczne dzialają 
również nieubłaganie, jak i prawa fi- 
zyczne”. r 


WRAŻENIE W PARYŻU. 
PARYŻ, 9.7. — Układ, zawarty w 


Lozannie, wywołał ogromne zadowo- 
lene we francuskich kołach lewico- 
wych. 

Sfery narodowe powstrzymują się » 
oceną wypadków do czasu poznan 
szczegółów umowy. Niemniej opinja 
powszechna wyraża się z dużem uzna 
niem o sile oporu Herr:ota, który, po- 
mimo wszystkich sieci, zarzuconych 
na niego, nie dał sę złapać w pułapkę 
niemiecką warunków politycznych. 

Sprawa odszkodowań niemieckich z 
dniem dzisiejszym przestaje istnieć. 
Jest to bezsprzeczny sukces, uw.eńcza. 
jacy wieloletnie wysiłki dyplomacji 
niemieckiej. 

Wydarzenia w Lozannie trzymały w 
zbyt wielkiem natężeniu opinję fran- 
cuską, żeby można było odrazu u- 
chwycić reakcję psychologiczną spo: 
leczeństwa. Prasa wypowie się dziś 
wieczorem. Na razie stwierdzić nale- 
ży raczej zadowolenie, mż rozczaro: 
wanie. 


Lekarz-dentysta 
M. Bitny Szlachta 


przyjmuje chorych 
od 12—1 po poł. i ad 3—7 wiecz, za wy- 
jatkiem niedziel i świąt. 4729 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 16. 


RATOWANIE PROMETEUSZA” 


Niepokojące pytanie: żyją czy umarli? 


PARYŻ, 9.7. — Wielki smutek ciąży 
nad miastem Cherbourg | portem woj 
skowym. Potęguje s.ę oñ zwiaszcza w 
dzielnicy stoczni, w których zbudowa- 
no większą część morskich jednostek 
bojowych Francji. Wszystkie rezmo- 
wy krążą dookoła tragędji „Pirome- 
teusza”, 

Wszystkich przejmuje los 62 mary- 
narzy i robotników, zamkniętych w 
stalowym kadłubie łodzi podwodnej. 
leżącej na północo-wschód od przy- 
lądka Levi na skalistym gruncie, głę- 
bokośc. 75 mtr. Wszystko skupia się 
CT PUT FZETSAWY KTETYBYCERTSAAESEWNĄ | U LZIFAR | 


Podziękowanie. 


JWPanu Dr. Adamowi Bilikowi za 
pierwszą pomoc i troskliwą opiekę. JW. 
Panom Dr. Jankowskiemu i Dr. Kotła- 
daiejowi xa szczęśliwe przeprowadzenie 


niebezpiecznej operacji EŁEONORZE 


PŁONKOWEJ, oraz Siostrom i Pielę- 
gniarkom szpitala miejukiega w Sosno- 
wcu na Pekinie xa Ich sumienną opiekę 
nad chorą — składamy tą drogą serde- 
ezne „Bóg zapłu: | 


Mąż z dziećmi, 
4756 


NĘDZA W 
Robotnicy kaliforniisey w Dakland symiaia w rurach kanalizacyjnych. 


wokoło pytania, czy załoga żyje, czy 
woda wdarła się do łodzi i czy jest 
możliwy ratunek. 
dniu wczorajszym usiłowano na: 
wiązać komun.kacją dźwiękową z 
„Prometeuszem”, wszystkie adna 
wysiłki w tym kierunku okazały się 
daremne. Specjalny przyrząd instala- 
cyjny na pokładzie „Alette” i drugi, 
znajdujący sę na polskim kantrtorpe- 
dowcu „Burza“, nie dały dotychczas 
pomyślnych rezultatatów. Położenie 
zatopionej łodzi jest obecnie dokładnie 
ustalone. Znane są rodzaj i warunki 
terenu, jak również kierunek i sła prą 
du. Na powierzchni morza umoszą się 
pęcherzyki powietrza i widoczne są 
ttuste plamy od oliwy. Kompetentne 
czynniki zbadały wszystkie możliwo- 
ści uratowana „Prometeusza“, prze- 
strzegają jednak przed zbytnim onty- 
mizmem wobec trudności, jakie nale- 
ży pokonać, gdy rozkaz rzucony z 
mostku przez komendanta du Menila 
„zamknąć luki”, ne mógł być już w 
calości wykonany. 
Sprawa komplikuje się wskutek 
faktu, że „Prometeusz“ znajduje się 
na 75 mtr. pod wodą, Na takiej głę- 


AMERYCE. 


bokości eśnienie jest około 8 atmo- 
sfer. Ze środków ratowniczych pozo- 
staje jedynie wydobycie na powierz- 
OI załop.onej łodzi. Na miej- 
scu katastrofy przeprowadzone byly 
w ciągu dnia wczorajszego prace przy 
gotowawcze, materjał jednak okazał 
się niedostateczny. Dziś o wschodz e 
słońca roboty podjęte zostały za 
wzmożoną energ ją. 

Około godz. 8 rano przybył „Arti: 
glio“, wkrótce po nim „Jules Verne, 
statek zaopatrujący w ol'wę iodzie 
podwodne. Statki te przybyły dziś z 
portu Lorient. Również i statek wło- 
ski „Rostro”, plynący z Havru, przy- 
był o godz. 5 nad ranem na miejsce 
katastrofy. Wysiłki załóg świeżo prz 
byłych statków połączą się z wys{- 
kami marynarzy „Ailette* oraz pol- 
skiego kontrtorpedowca „Burza”. Ma 
również przybyć specjalny materjał 
z Tulonu, który pozwoli opuścić sę 
w głąb morza na 100 mtr. W pobliżu 


statku znajduje się również jeden 
balon na uwięzi, 4 hydroplany : jed- 
na łódź podwodna „Arianne“, Na miej 


sce katastrofy przybył z Tulonu 'nży- 
nier morski P.jelet, specjalista od za- 
nurzeń na znaczną słębokość. 

Komunikat ministra marynarki za- 
pewnia, iż „w obecności dowódcy 
sztabu generalnego admirała Durand- 
Viela, wszyscy marynarze, nurkowie 
i lotnicy z jednakowym przebłyskiem 
nadziei uczynią nadludzkie wysiłki w 
celu zaczepienia hakami e kadłub ło- 
dzi podwodnej i wyrwania rozbitków 
z ch straszliwego grobu“. 


Będzie wolno palić 
W TRAMWAJACH. 
WARSZAWA, 9.7. (Tel. wt) „Dziennik 


Ustaw” ogłasza rozporządzenie min. ke 
mumikacji papierosów w przyczepnycćh 
wozach tramwajowych we . wszystkiech 
miastach polskich, Rozporządzenie obo- 
wiązuje od 1 sierpnia. 


LJ 
Pogoda na dziś. 
Przewidywamy przebieg pogody w 
dniu dzisiejczem pogoda o zachmurzemiu 
zmiemnem i przelotnych opadach. Ciepła 
Słabe wiatry zachodmie | nólnocno - za: 
1ohodnacy 


Nr. 159., 


KOGO ERR APIGA OD NI 


1areia TU YYPCA TYSZ TOKT. 


PRZED NOWYM ZALEWEM. 


Demonstracyjna uchwała 
pruskiego, polecająca konfiekatę dóbr 
żydowskich, wywołała istną burzę w 
prase żydowskiej w Polsce, Przoduje 
wszysikim warszawski „Nasz Prze- 
glad”, który zarzuca Niemcom czarną 
n ewazicczicść wobec olbrzymich za: 
slug, połczosych przez żydów dla cy- 
wil zacji niem eclkiej. 

Jest w tem wyliczan'u prawdziwych 
i urojonych zasług sporo megaloma- 
nj, tak właściwej rase żydowskiej, 
jest jednak i dużo prawdy, a nawet 
zaać trzeba, że „Nasz Przegląd”, 


my przypomn eć, 

Tak więc przed wojną, z io, 
Poznańsk em, na Pomorzu, na Śląsku, 
zw. Galicji żydzi zawsze 


czy io w 


u nawet w i. 
byl. najgorliwszymi germanzatoram: 
i wrogami Folaków, Fodczas wojny ' 
ukupacji niemieckiej stali zwartą ma- 
są po stronie okupaniów, gdy zaś roz- 
poczęła się konferencja pokojowa, rzu- 
ch na szalę Wszystkie swe wpływy, 
byle niedopuśćcć do powstana Polski 
silnej, lym to wpiywom żydowskim 
zawdzicczamy między innem, że 
Gdańsk ue został wcielony do Polski. 
l oio za Ivie ważnych usług, Niem 
cy odpłacają dziś żydom hitleryzmem, 
pogromami synagog, nareszcie uchwa. 
lają konliekatę mienia żydowskiego. 
Jakże naczej zgoła ocenia 6. „zasłu- 
z żydowskie dla Polski u nas, skoro 
nazajutrz po uchwale sejmu 


zaraz , : 
pruskiego występujemy z protestem 
do rządu niem.eckiego przeciwko 


krzywdzie „obywateli polskich"! 

W ślad za tem usłużna Polska Agen- 
cja Telcgraficzna puściła w świat ol- 
bizym: wywiad z prezesem wszech- 
światowej organizacji ejonistycznej, 
drem Nachumem Sokołowem. 

Ten sam Sokołow, co tyle razy szlka- 
iował Polskę, oskarżając ją o rzeko- 
me „pogromy“, naraz pow.ada: 

Mam pelne zaufanie do rządzących obec- 
nie w Polsce czynników, że potrafią j ze- 
chcą one wziąć: w ozonęzawo ck obywateli 
żydów, zamieszkałych w Prusach. Mam na- 
dzieję, że rząd polski nie dopuści do upośle. 
dzenia pewnej części swoich obywateli przez 
rząd pruski. 

Czy dr. Nachum Sokołow istotnie 
wierzy w skuteczność takiej interwen- 
cji polskiej w Berlnie? Przedewszyst- 
kiem dr. Sokolow nie wierzy prawdo- 
podobnie w sam fakt konfiskaty, jako 
że nawet prasa żrdowska, mimo gwal- 
tu, który podniosła, nazywa uchwałę 
sejmu pruskiego zwykłą „demonstra- 
cją*. Dr. Sokofow chyba także sę nie 
łudzi nadzieją, że naród polski wypo- 
wie wojnę Niemcom w obronie lich- 
wiarskich zysków „żydów wechod- 
nich“, bo wszak przeciwko takim wła- 
Śnie zyskom skierowana jest uchwała 
sejmu pruskiego. š 

Co więc znaczą zalecanki dra Na- 
chuma Sokołowa do „rządzących obec 
nie w Polsce czynników”? 

Prezesowi sjonistów jak : całemu 
żydostwu chodz: o coś więcej, aniżeli 
o uchwałę sejmu pruskiego, która nie 
ma zresztą najmniejszych w.doków u- 
rzeczywistnienia — jest tylko epizo- 
dem -- zydzi zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że w Niemczech ruch 
nacjonalistyczny rośne z każdą godzi- 
ną, potężnieje i lada dzień objąć może 
sier nawy państwowej. Dzień ten zaś 
będzie końcem wpływów żydowskich, 
które za czasów socjalistycznych o- 
gromne w N.emczech się rozwielmoż- 
nily, 

Dziś w Niemczech toczy 
wyborcza na śmierć i życie między 0- 
bozem nacjona|lstycznym a jego prze- 
cwnikami, na których czele stoją so- 
cjaliści. Po czyjej stronie są sympatje 
żydowskie i żydowekie.. peniądze, 
nie trudno zgadnać. 

Jednakże żydz: liczą się bardzo po- 
ważnie z możnością przegranej : jej 
skutkam:, które dla nich mogą być 
katastrofalne, to też zawczasu przygo- 
row'ują sobie bezpieczny teren, na któ- 
ry, w razie niebezpieczeństwa będą 
mogl. „planowo się wycofać”. 

Jakim terenem ma być — nie Pale- 
styna, ale broń Boże — Polska. 

Zawczasu w głównych sztabach ży- 
dowek ch opracowuje się plan szero- 
kiej koionizacji Polski, Oprócz prze- 
mygsłu. handlu, rzemiosł jako przeneł- 


się walka 


sejmu |n'onych przez żydów bierze się obec- 


nie w rachubę także rolnictwo. QA 
Żargonowy dziennik „Moment“ p-- 
sze o tem wyraznie: 


Trzeba ustalić, że konjunktura dla wzmoc- 
nienia żydowskiego żywiołu rolniczego w Pol 
sce jest teraz pomyślną. 

Ze siosunkowe drobnym kapitalem można 
dzisiaj osadzić rodzinę żydowską na roli, 
wznosząc przytem konieczne budynki i za- 
kupując niezbędny żywy inwentarz... jedno- 
cześnie masy żydowskie są także psychicznie 


przygotowane do radykalnej zmiany swego 
zujęcia i sposobu życia, 

Przed niewielu laty przeżyła Polska 
zalew żydostwa wschodniego, które 
zrujnowawszy do szczętu Rosję, w o 
bawe pogromów, masowo przeniosło 
się na naszą ziemie. 600 tys. żydów 
przybyłych z Rosji, otrzymało prawo 
obywatelstwa polskiego. 

Dziś przygotowuje się nowy zalew 
— od zachodu. 


FRANCUSKA ŁÓDŹ PODWODNA PROMETEUSZ, 


która w tych dniach zatonęła wraz z załogą. 


KATASTROFY ŁODZI PODWODNYCH W OSTATNICH LATACH. 


U góry z lewej: włoska łódź podwodna F 14, która ulegla kafastrolie w 1928 r. 


wraz 


z nią zginęło 28 marynarzy. Poniżej amerykańska łódź S 4 (1927 r.) — zginęło 52 ludzi. 
Obok na prawo angielska łódź podwodna M 2 (1952 r.) — zginęło 55 marynarzy. Poni- 
żej angielska łódź „Posejdon“. 


Na szlaku dziejowym żydów. 


(HENRYK ROLICKI: ZMIERZCH IZ RAELA, WARSZAWA 1952, STR. 423 


SKŁ. GŁÓW.: ADMIN. „MYŚLI NARODOW 


SYNHEDRJON I TALMUD. 

Doniosle dla przyszlego ksztaitowania 
Się żydostwa były reformy Ezdrasza i 
Nehemiasza po okresie niewoli babiloń- 
skiej od 6 w. przed Chr, (str. 16—18): 

„,— Hasłem jest: ogrodzenie Zakonu, Troska 
kierowników Izraela, ująć żydostwo w tak 
silne organizacyjne karby, by nikt obcy nie 
przedari się do wnętrza. Oto istotny sens re- 
lorm Ezdrasza i Nchemiasza. Metody tych 
przywódców nadały żydostwu charakter na 
długie wieki i ich działalność stworzyła dzi- 
siejszego Izraela. 

Całe dzieło odbudowy „nowej Jerozolimy“ 
dokonuje się przy daleko idącem poparciu 
tajnych związków. Ostoja reiorm kzdraszx 
i Nehemiasza są „pobożni* (chassidim). Oni 
to po zachwianiu się reform Nehemiasza po- 
wołaja so ponownie z dworu królewskiegu. 

W Nowej Jerozolimie niema już proroków. 
Od czasu utrwalenia się reform Nehemiasza 
zastępują ich „mędrcy czyli „znawcy Za 
konu“ (soferim). „Niewidziałna, ale głęboko 
sięgająca podnieta była ich czynności wymi 

lem, a wyryla na potomkach patrjarchów 
piętno tak znamienne, że stało się niema! 
przyrodzoną jch właściwością: popęd do ba- 
dania, wysilania dowcipu, by z każdej rze- 
czy, z każdego słowa wycisnąć treść utajo 
ną” (H. Graetz t. I, str. 60). „Uczyńcie ogro- 
dzenie koło Zakonu“ — ota było ich hasio. 
A więc zamknąć Zakon ściśle przed obcymi 
i rozbudować wewnątrz hierarchicznie, po- 
dzielić na szczeble wtajemniczeń. Obok ist- 
niejącej władzy świeckiej i duchownej (na- 
miestnik czy książę, czy arcykapłan) utwo- 
rzyć trzecią ponad tamfemi stojącą i utajo- 
ną, w postaci „mędrców Zakonu* i niewi- 
dzialnego kierownictwa. W chwilach sposob- 
nych następowało ujawnienie przed ludem 
zewnętrznych obudowań tej władzy. 

W wyniku reform Nehemiasza powstaje 
„najwyższa rada“, składająca się z 71 człon. 
ków. Większość tego zgromadzenia stanowią 
„mędrcy“. Z instytucji tej później wyłania 
się Synhedrjon, jako symbol wewnętrznej 
jedności żydostwa. 

Dalszem ważnem zdarzeniem jest po- 
wstanie lalmudu t. zw. palestyńskiego 
(str. 11): 

— Synhedrjan przetrwał w Sepforis, a póź- 
niej w Tyberjadzie aż do r. 425 po Chr. Od- 
tąd, wobec ustalenia się w państwie wscho- 
dnio-rzymskiem (bizantyńskiem)  rzadów 
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chrześcjańskich, najwyższe władze żydow- 
skie zstępują pod ziemię j przenoszą się da 
Babilonji. 

Czas walki żydów z cesarstwem rzymskiem 
odbił się w życiu żydostwa powsfaniem t. zw. 
Talmudu palestyńskiego. Jeszcze za niepo- 
dległości Judei szkoła faryzejska nutrudniła 
dostęp do ksiąg świętych, warując go licz 
nemi przepisami z zakresu t. zw. czystości 
lewiekiej. Tyle trzeba było ceremonji, aby 
uniknąć nieczystości po dotknięciu się tych 
ksiąg, że nawet ogół Aronidów wolał rezy- 
gnować z posługiwania się niemi, byle nie 
narazić swej czystości na szwank. 

Już faryzeusze poświęcili dużo trudu roz- 
wojawi hałachy, tj. prawa tradycyjnego, ist- 
niegicego poza Fora. 

Ziriór į rzeczowe ugrupowanie halach oraz 
uzasadnienie ich mocy ołzowiązującej oto jest 
Miszna. Wyjaśnienie Miszny to Gemara. 

Za twórców Miszny palestyńskiej uchodzą 
w żydostwie rabi ben Akiba, rabi Meir i rabi 
Juda. Nie należy jednak sądzić, by który- 
kolwiek z nich spisał swa pracę: nauki tra- 
dycyjnej, a więc halach i wyrosłej na nich 
Miszny nie wolno było spisywać; miala ona 
pozostać własnością wyłączna „uczonych w 
Zakonie. 

Dopiero później uległa Miszna spisaniu w 
odmiennych redakcjach w Palestynie i w Ba- 
hilonie i to w jakimś żargonie hebrajsko- 
eramejskim z dodatkiem zwrotów greckich 
i łacińskich. Jednak nanezanie adeptów od- 
pralo się dalej z pamięci bez pomocy tek- 
stu, 

Niezależnie od Miszny rozwijały się t. zw. 
Agady, czyłi ubrane w szatę przypowieści 
pouczenia polityczne. Z uprawiania Agad 
wyrosla Kabala. 

„O ile halachę wykładane publicznie we 
wszystkie szkolach o tyle uważano mistykę 
za rzecz pouiną i tajną, przeto przekazywał 
ją nauczyciel na ucho swemu najmilszemn 
uczniowi. Zresztą uważano kabałę za naukę. 
do której trzeba mieć osobną dyspozycję u- 
mysiu i serca. albowiem jest ona czemś wyż- 
szem, czemś nadiudzkiem, dostępnem jedy- 
nie d'a wybrańców narodu“ (Dr. Majer Ba- 
łaban: Historja i literatura żydowska, t. I. 
str. 243), 

Początki kabaly przypisują r. ben. Akibie. 
datronowi powstania żydowskiego, 

Wreszcie pow e drugi Talmud t. zw 
babiloński (str. 61): 
— W czasie aunatchji wojskowej IH w. po 
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Używajele podeszew gumowych OKMA, 

Są one o wiele tańsze a przytem trzech- 
krotnie trwalsze od skóry, elastyczne 4 
w chodzeniu i nleprzemakalne, p 
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Chr. uczeni żydowscy, a za nimi i liczni u. 
chodźcy chronią się do królestwa Partnów, 
Albowiem „gdyby istnienie judaizmu zale. 
żało jedynie od losów ziemi ojczystej, to we- 
dług rachub ludzkich czekałaby go wśród 
ówczesnych waruuków niechybna zaglada“ 
(H. Graetz t. IV str, 119). To też „w przewi. 
dywaniu, że pień narodu nie zdoła się utrzy» 
mać pod berłem rzymskich ciemięzców, za- 
chowany miał być w Babilonji szczątek ze- 
slańców* (H. Graetz, t. IV, str. 120). Pawsta- 
ją dwie „szkoły mądrości“ judaistycznej, a- 
kademje talmudyczne w Surze i w Pumba. 
dycie, Na czele ich stoją gaoni i są po egzy« 
larsze największymi dostojnikami Izraela. 

W tych szkołach powstaje Talmud babi. 
loński, który w średniowieczu wyparł jero- 
zolimski i stał się kręgosłupem żydostwa w 
rozproszeniu, 

Ukonczenie Talmudu babilońskiego 
miejsce ok. r. 500 po Chrystusie. 

Nie należy jednak przypuszczać, aby Tal- 
mud został wtedy spisany. Miszny i komen- 
tarzy do niej (Gemary) nie wolno było wów- 
czas spisywać. Była to w calem tego słowa 
znaczeniu nauka tajemna, podawana tylku 
ustnie przez wtajemniczonych. 

„Utrwajenie na piśmie ustnej tradycji, nia 
by ncieleśnienie pierwiastków duchowych, 
nchodziio zuwsze za grzech“ (HR. Graetz, t 
IV, str. 181). 

„Pozostawała tedy Izraclowi według ów- 
czesnego poglądu, jako cecha swoisia, jedy- 
nie ustna nauka. Myśł ta, przyobleczona w 
szatę poetyczną, powtarza się nieraz: „Moj- 
żesz zamierzm spisać również Misznę, ustną 
tanke, Atoli w przewidywaniu, że narody 
posiądą kiedyś Torę w greckim przekładzie 
i będą mówiły: „Jesteśmy Izraelem, jesteś. 
my dziećmi bożemi*, gdy naród żydowski 
twierdzi „Myśmy dzieci boże“ — dal Bóg 
znamię szczególne: „Kta posiada moją tajem. 
nicę (Mysterjon), ten jest moim synem“, Ta- 
jemnieą zaś tą jest Miszna i ustny wyklad 
/akonu (H. Graetz t. IV, str. 181). 

Czyli wyraźnie: księgi święte mogą wylo. 
stać się nazewnątrz i stać się dostępne dla 
innych narcdów, które mogłyby rościć sobie 
prawo do jehowy i jego królestwa na ziemi, 
Trzeba więc Izraelowi zachować jego tajem- 
nieę, ten klucz do jego kontraktu z Jehową. 
A więc.. Talmud — mysterjon, 

Silnie zorganizowane żydcstwo babilońskie 
uniezależniało się od Palestyny. Już pod ko- 
niec HI w. r. Huna przeprowadza zasadę. 
„Uważamy się w Babilonji zupełnie, jak w 
Ziemi Świętej”. W r. 425 zanika Synhedrjoń 
w Judei i centrum duchowem żydostwa świa 
łowego staje się Babilonja. 

Babilonja pozostaje odtąd na kilka wieków 
kierowniczym ośrodkiem żydostwa aż pók 
iala najazdów mahomefańskich nie zabierz 
go ze sobą do Hiszpanii. 
TREES TOS SERWETY CZEDOA 


ma 


100-LECIE ŚMIERCI KSIĘCIA 
RKICHSTADTU. 
W bieżącym miesiącu mija 109 lat od Śmierc: 
syna Napoleona I i Marji Luizy, Napoleona 
Franciszka Józefa, kióremu jego wielki oj 
ciee dał tviuł króla rzymskiego. 
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RURSZTYN. 


Jeżeli perly są lzami morza, to bur- 
sztyn jest jego uśmiechem. Jest uśmie- 
chem naszego morza i naczej plaży. 

Bursztyn jest jek wiadomo, żywicą 
drzew szpilkowych: swe poantanie sa- 
wdizięcza prawdopodobnie jakiejś niezna 
mej chorobie sosny  bursztynonośnej, 
która zwaniym borem zarastała irozległy 
brzeg Baltyku. Bylo to w odległym okre 
«ie geologicznym — aliigocenie, który 
jest tz;ścią epoki trzeciorzędcnwej, bez- 
pośrednio poprzedzającej obecną epclkę 
czwantorzędową. Mimo tego okres czasu, 
tutóry nas dzieli od owego życie, śmiało 
ocemiać możma na sellki tysięcy lat. 

Trudno doprawdy to sobie wydbnazić, 
gdy przyglądamy się np. bryłce burszty- 
mu, zawierającej zamikaniętą wewnątrz kro 
peilkę wody. Trudno uzmysławić sobie, 
iż tkwi cna tam miezmiearie od chwili, 
gdy eblala ją ciepia żywica chorego 
drzewa, a wię? od czasu, conajmniej dzie 
gigciglkmośnie dłuższego niż okres, który 
liczymy od najdawniejszych historycz- 
nych początków kultury ludzkiej na zie- 
mi. 

Pospoliieze od kropelek wody są Zam- 
knięte w bumsztymie szczątki drobnych 
zwierząt i roślin, które kaszubi nazywa- 
ja „chmyzami”, czyli muchami. Leplka 
żywica, ścielkająca z drzew zatapiała wie 
le drobnych żyjątek, które w ten sposób 
utrwalone, tak doskonale się przechowy- 
wały, że dzis dokładnie policzyć może- 
my cząstki «ch ezkieletów, szozecinek i 
adnóży. Dotychczas znaleziono już akolo 
2060 gatunków samych owadów, onaz 
długi szereg pokrewnych im pajęczaków, 
wijów i skonpjonów. 

Fommy te, zbliżone do gatunków za- 
mieszkujących dziś kraje śródziemmomor 
ekie lub nawet podzwrotnikowe, wiska- 
muja ma cieplejszy ówczesny klimat nad- 
bałtyckich krajów. Potwierdzają to ba- 
dania nad szczątkami roślim, wśród któ- 
rych oznaczono palmy, drzewa laurowe 
i cyhamonowe, Obok dużej ilości drzew 
iglastych, przeważnie sosen. 

Kolebką bursztynu jest więc właściwie 
mie morze, lecz ląd staty. Odłamki pra- 
cowice wypłukane z brzegu lub dna, 
znwacają fale napowrót lądowi, Po bu- 
raliwym dniu można czasami znaleźć po- 
szczególne bryłki na mokrym piasku 
plaży, co diś jednak jest już dosyć nzad- 
kie, a najczęściej zdatza się jesztze na 
wąskiej, dlugiej wysepce zwanej „Me- 
wią Rewa“ na Matem Morzu. 

Głównem źródłem handlowego produ- 
kiu jest więc dziś bursztyn, wylawiany 
z dna drągami, lub poprostu na sucho 
wykopywamy z pokładów nadbrzeżnych, 
co na wielką skalę zorganizowane jest 
w Prusach Wkchodnich, — U nas budowa 
gdyńskiego portu owotnie przyczyniła 
się do wzmożonego wydobywania bur- 
szlymu. Podczas, gdy przed wojną odci- 
nek brzegu, należący obecnie do Polski 
dawał 150—200 kg. surowca rocznie, obec 
mie dzęki intensymuej rozbudowie wy- 
brnzeża, bagrowanin kanałów portowych 
i pogłębianiu morekiego dna, produkcja 
ta wzrosła do 2700 kg., czyli piętnasto- 
krotnie. 

Kopany baratzym lądowy pochodzi z 
pokładów niebieskiego iłu, który stamo- 
wi, jak mówią geologowie, sampllijskką 
formacje balitydką. Wśród morskich pias- 
ków lignitowych leżą warstwy burszty- 
monośnągo iłu, grubości 1—53 m. 

Najbógatsze złoża znajdują się w Pru- 
aach kolo Królewca, oraz w Kurlandłji i 
ma Kitwie. Prowincje nadbałtyćkie nie 
są jednak wyłątcznem źródłem burszty- 
mu. W znikomych dłościach występuje 
om jeszcze w Damji, w Rosji, w okolicy 
Charkowa i Jekaterynosławia, na wylbrze 
bu Madagaskaru, oraz na na  Bycyłji, 
gdzie sąsiedziwe Etny zmienia go na 
fluoryzująącą odmianę, zwaną symeni- 
tem. 

W Palsce znajdowano także burszty- 
nowe adłamiki w okolicach Wielkopolski, 
Kujaw, a nawet na odległym o kilkaset 
kilometrów od morza Śląsku. Geologja 
diumaczy nam ten dziwny fakt historją 
dziejów ziemi. Olbrzymie lodowce, po- 
wsitałe w epoce dyluwjalnej, posuwając 
się km południowi, przenosiły na swym 
grzbiecie mnóstwo większych i mniej- 
szych odlamików skał, bloków kamien- 
nych i drobnych ckruchów; wśród tych 
ostatnich znalazły się i nadbrzeżne bur- 
śzitymy. 

Wykopy wanię bursalynu stamowi dziś 
wyspecjalizowaną gałąź zórmicjwa. U nas 


wprawdzie ogranicza się narazie do nie- 
legalmego grzebania w miękikiej glince 


wśród: jaskółczych gniazd stromej ścian- 
iki wybrzeża między Hallerowem a Chła- 


powem, w Niemczech jednak jest już 
reprezentowane przez kilka poważnych 


kopalń. Wydcbywanie kursztyna zmaj- 
duje się dziś, tak w Niemczech jalk i 


u 


„KURJER ZACHODNY niedziela 10 lipca 1932 roku. 
AA Zi 0 A IRAPRA RÓŻĄ, 


ma, pod ścisłym nadzorem państwa, Pad- 
Gzas, gdy u nas dopuszczony jest jednak 
kapitał prywialny (wyłączne prawo eks- 
plloatacji wykupiła firma Trześniak w 
Gdyni), w Niemczech państwo objęło zu- 
pełny monopol przeróbki, która odbywa 
się w fabrykach wyłącznie rządowych. 


UNIWERSYTET LIPSKI 


z powodu rozruchów został zamknięty. 


TAWERNA 


Dlaczego 


kobiety we Francji 


mie mają prawa wyborczego. 


Paryż, w lipcu. 
Starzy panowie z pałacu Luksem- 


burskiego dehatowali znowu nad epra 
wą przyznania 
Francuzkom. Trzeba przyznać, że kwe 
stja ta wywołała w czcigodnem ze- 
braniu 
mięinienie; sçdz'wi senatorzy skakali 
sobie do oczu niczem młodzeż zacie- 
trzewiona, sperając się o za lub prze- 
ciw, A na trybunach wyjątkowo licz- 
nie obsadzonych dnia tego przysłuchi- 


praw politycznych 


siwych glów niemałe rozna- 


wały się obradom prźedstawicielki 


pie! pięknej, kióre pp. senatorzy uwa- 
żają za tak niebezpieczne dla insty- 


tucji republiki we Francji, 
Od dziewięciu lat walkuje się na- 


przemian w lzbie deputowanych i w 
Senacie francuskim nieśmiertelna kwe 
stja przyznania praw wyborczych ko- 


bietom. Parlament dał się już prze- 


konać rzecznikom feminizmu, senat 0- 
bala jednak za każdym razem uchwa- 
tę 
bli 
lityecznego kobiet jak grzechu śmier- 
telnego, choć w życiu prywatnem peł- 
ni są galamterji i uZnaria dla kobiet, 


Po: Sędziwi obrońcy repu- 
i boją Się równouprawnienia po- 


którym przyznają zresztą wielkie za- 
ugi i cnoty. 
Po długich i zawiłych debatach zde- 


cydował s.e wreszcie senat na przy- 
znanie kobietom praw wyborczych, 
ale tylko w wyberach da ciał komu- 
nalnych. I na tem koniec. Nic nie po- 
mogiy argumenty „feministów”, wska 


zujących ma to, że kraj tak postępo- 
wy jak Francja jest jedynym bodaj 


w Euronic, gdzie kobeta nie korzysta 


z równych praw politycznych abok 
mężczyzny. 

Aby zrozumieć stanowisko senatu. 
trzeba wyeliminewać tutaj pojęcie 
„konserwatyzmu” — nie o to chodzi 


bowiem. W rządzie przeciwników re- 
formy wyborczej znajdują się nietyl- 


ko prawicowcy w senacie, ale — i 
RCA — radykali, naj- 
iczmiejsza frakcja radykalna — ra- 


dykali grupy Herrota. 150 ełosów tej 
frakcji przy 302 członkach senatu 
wogóle, padło prawie w całości na nie- 


korzyść równouprawnienia kobiet. 


Ciekawe są argumenty, jakie wpły- 
nęły decydująco na stanowisko wię- 


Korespondent wielkiego dziennika tu- 
ryńskiego „La Stampa“, Arnoldo Cipol- 
la, dokonal ciekawego wywiadu z jed- 
nym z największych dostawców en gros 
broni dla krajów Dalekiego Wschodn 
Broń ta przedostaje się jako kontrabanda 
do rozmaitych większych i mniejszych 


do rąk „odbiorców. Większa część Azji 
z Chinami na czele, jest od lat, a dzisiaj 
szczególnie, trenem  podminowanym 
przez ruchy powstańcze, partyzanckie i 
tworzy idealny wprost rynek dila nieofi- 


Kaiwiiy dostawca broni. przemycanej 


Wywiad z tajemniczym królem kontrabaudy. 


portów, skąd wędruje dalej i dostaje sie * 


kszości senackiej. Otóż — jak twier- 
dzą przeciwnicy emancypacji poli- 
tycznej  Francuzek — kobiety we 
Francji są żywiołem ulegającym wpły 
wom klerykalizmu, a zatem przedsta- 
wiają one jako wyborca  niehezpie- 
czeństwo dla istnienia republiki ta- 
kiej, jaka isin'eje we Francji. Chodzi 
iu o kobiety na prowincji, nią w wiel- 
k'ch miastach, ani w Paryżu, 

„Republika zostałaby zagrożona w 
swym bycie — mówił senator Tissier 
(radykał) — gdyby kob'etom przy- 
znaro prawa wyborcze. Nie narażaj- 
my na ryzyko doświadczeń historji na 
szego kraju. Jeśli kobiety dostaną do 
rąk kartki wyborcze, jutro znikną z 
tych ław przedstawiciele parlamenta- 
ryzmu republikańskiego", Taką opinję 
wydał na serjo sędziwy senałor. 

A argument tego kalibru działa za- 
wsze nieodparcie i nieomylnie na se- 
nat, który uważa się za najwyższego 
strażnika : obrońcę EMRE e i 
instytucyj republikańak'ch, Izba, w 
której głos mają młodzi, może sobie 
pozwalać na ekseperymeniy i uchwa- 
ać reformy, ale senat, w którym rzą 
dzi głos doświadczenia, czuwa bacz- 
ne nad bezpieczeństwem 'stotnem czy 
urojonem republiki i nie da się prze- 
konać syrenim nawoływaniom „zielo- 
nej młodzieży” z lzby. Każdy premjer 
francuski-wie z własnego doświadcze- 
nia, jak niebezpiecznie jest Zadzierać 
z senatem w kwestjach, które uchodzą 
za godzące w byt republiki. Tardieu 
przewrócił się przecież w senacie o 
ten szkopuł, gdy chciał przeprowa- 
dzić pewne koncesje i ustępstwa na 
rzecz tego skrzydła swojej większo- 
ści, które uważano za klerykalne. 

To też rząd obecny i premjer Her- 
riot zajęli w tej kwestji bardzo o- 
strożne stanowisko. Oficjalnie rząd 
nie wyraził swej opinji ani za ani 
przeciw projektowi reformy wybor- 
czej. Taktyka rządu podyktowana 
została instynktem  samozachowąw- 
czym i chęeą nienarażania się sena- 
towi. Tak więc Francuzki będą na- 
dal z woli senatu niepełnoprawnymi 
obywatelam: swego kraju. i 

FL 


niają grube miiljony za wyświadczane w 
ten sposób usługi. Wywiad koresponden; 
ta włoskiego, dokonany ma wiłaściwym 
terenie, w Szanghaju, rzuca sporo świat- 
la na kulisy rozmaitych ruchów powstań 
czych w Chinach, Indochinach, Indjach, 
na wyspach archipelagu Malajskiego i 
Sunda. Ze względów zrozumiałej w takim 
wypadku dyskrecji, korespondent „Stam 
[e nie odsłania właściwego nazwislka 
sa ©g0 rozmówcy. 

Arnoldo Cipolla pisze: 

„Spotkałem sie z p. Iks w halifu hotelu 


ajalnvch dostawców broni, którzy zagar- |..Cotay' w Szanghaju. Wysoka jego pos- 


Mr. 159: 


pa 


Dr. J CHAIN 
chor. serca, elektrokardiografja 
KRYNICA 
WILA NAŁĘCZÓWKA 
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tać dominowała nad kosmopolitycznym 
tłumem gości hotelowych, tłoczących się 
przy bufecie i kręcących się w kólko 
przy dźwiękach jazzbandu. 

— Co za zbieg okoliczności! — zawo 
lał p. Iks — gdym wyjeżdżał z Venezu- 
cli po wybuchu rewolucji przeciw Go- 
mezowi, pan przyjechał tam właśnie, a 
teraz Apotykamy się tutaj, na  grumcie 
chińskim. Co pana sprowadza? 

— Chciałbym dowiedzieć się wielu rze- 
czy o Chinach, a między imnemi i o tem. 
co stanowi przedmiot zainteresowań pa- 
nA... 

— Kontrabanda broni? O, to niemoślli- 
we, to tak jakby ktoś chciał mówić pu- 
kilicznie o sprawach dyskretnych, 

— Nie wymagam od pana ujawniania 
mi sekretów, chciałbym tylko dowiedzieć 
cię od nicgo, czy Chiny są istotnie tak 
dobrym rynkiem zbytu dla broni. 

— Owszem, ale się traktuje ze wszy- 
sikimi rządami chińskiemi z wyjątkiem 
rządu w Nankinie, który jest rządem le- 
galnym, uznanym, może sprowadzać broń 
jak chce i ile chce, ale nie ma ani gro- 
sza w kasie i nie znajduje nikogo, ktoby 
chciał mu skredytować. 

— A więc? 

— A zatem robi się interesy z imnymi 
rządami. Muszę zwrócić panu uwagę na 
fakt, że wyraz kontrabanda odnosi sie 
tylko do tych, którzy broń otrzymu ją, 
nie do dostawców, którzy wykonywują 
tranzakcje handlowe legalnie, korzystne 
dla krajów nabywających broń i przy- 
iem — bardzo lukratywne. 

— Skąd się rekrutują główni dostaw- 
ty broni? 

— Z Niemiec i ze Stanów Zjednoczo- 
nych, Moje biura znajdują się w Berlinie 
i w New-Yorku. 

— Jaka broń jest najbardziej poszuki- 
wana? 

— Mauzery, Mauzery i jeszcze raz 
Mauzery kalibru 7,7. W Chinach płacą. 
za nie po 400 franków za sztukę. Poszu- 
kiwane są też działa polowe 75 mm, w 
baterjach po czlery; dostarczam je po 
cenie 80.000 dolarów w złocie per bater- 
ję, zobowiązując się dostarczać je do por 
tu, skąd wędrują one po drogach i rze- 
kach. 


— Twierdzi więe pam, że komumiści z 
Kiangsi lub powstańcy z Hunan płacą za 
dostawę? 

— Twierdzę, że Chiny mają wibród do- 
larów srebrnych, które, choć zdewalory- 
zoWane, mają swoją wartość. Zresztą — 
nie ponoszę żadnego ryzyka. Moje okrę- 
ty ruszają w drogę z ładunkiem dopiero 
wtedy, gdy mam juź w kieszeni całą na. 
feżność za dostawę, 

— Mówił pam, że Niemcy posiadają 
pepe organizację przemycania bro- 
ni? 

— Tak jest, ogromna flota niemiecka 
zajmuje się litylko kontrabandą broni do 
Chin. Marynarze niemieccy mają świet- 
nie wybrzeża chińskie i trafiają zawsze 
do portu. 

— Jaki jeszcze kraj, poza Chinami, jest 
najlepszym odbiorcą broni” 

— Idealnym rynkiem dla hurtowników 
są lndje brytyjskie. Obecnie transporto- 
wanie broni do Imdyj jest bardzo trud- 
ne, gdyż wybrzeża Hindostanu i wszyst- 
kie granice lądowe są pilmie strzeżona 
przez Anglików. Ale to nie znaczy, by 
broń, której nie można szmuglować dzi- 
siaj, mie mogła być dostarczoną jutro. 
Proszę sobie wyobrazić egzystencję se- 
tek tajnych organizacyj hinduskich, dys- 
ponujących dużemi środkami materjal- . 
nemi, mających swe filje w stolicach ew 
uropejskich. Onganizacje te czekają tyl- 
ko na odpowiednią chwilę, by przerzu- 
cić wszelkie transporty broni przez gra- 
nice Imdyj. Dla nas zmów abojętną jest 
rzeczą, jako dla dostawców, jaki będzie 
wynik pierwszego zbrojnego powstania 
w Imdjach. Wystarcza nam fakt, że są 
ludzie, którzy chcą nabywać broń i mo- 
gą za nią pilacić. 

„— A Japończycy? Co zbroją się prze- 
cież na gwalt? 

— Z mimi niema co robić. Kupują 
wszystko, co zobaczą. Kupili jeden sa- 
molot włoski nowego typu „Santa Ma- 
ria“ — jeden tylko poio, żeby go sko- 


piować, * 
MK 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


o rr 
Bezpartyjność. 

Zgóry się zastrzegam przed posą- 
dzeniem, że mam ochotę mieszana się 
do zatargu, czy może trafniej do roz- 
wodu B.B.W.R. i Z.Z.Z. z p. Bognerem 
na czele. Z wyjaśnień p. Bognera i z 
relacyj redakcyjnych czytelnicy do- 
skonale są poinformowani co do tego. 
s co chodz. Nie jest rzeczą feljeionów 
tygodniowych wkraczanie w dziedzi- 
ny szczegółowych  rozstrząsań poli- 
tycznych z poważnym zamiarem 
przekonania czytelnika o słuszności 
tej lub innej pokłóconej strony. 

Nas interesuje w zatargu element 
humoru, tem cenniejszego, że jest to 
humor mimowolny i z urwisowską 
złośliwością oświetlający ponure ko- 
medjanctwo polityczne. 

P. Bogner w imieniu autonomiczne- 
go okregu górniczego Związku związ- 
ków zawodowych (Z.Z.Z.) pisze w 
swem. wczorajszem wyjaśnienu na 
lamach „Kurjera Zachodniego”. 

— Jesteśmy organizacją, niezależną 
əd wpływów partji i grup politycz- 
nych (a więc | od B.B.). 

Nasieone z wyjaśnienia p. Bognera 
wynika, że Z././, jest organizacją jak 
najbardziej bczpartyjną. | - 

Moment komizmu powstaje wów- 
czas, gdy przypomnimy sobie pełną 
nazwę stronnianwa ukrytą pod ki Gg 
nimem B.B. Przecież to jest także Blok 
Bezpautyjny i także powstał pono. po 
to, aby uchremić państwo „od wpły- 
wów paniji i grup politycznych”. 

Niewątpliwie p. Bogner ma ewoje 
racje, gdy chce Ż.Z.Z. un.ezależnić od 
B.B, le ponieważ odsuwa Związek 
od Bloku Bezpartyjnego w imię tejże 
bezpartyjności — to jest to już uciesz- 
ny paradoks. : 

A wogóle jest albo demagogją albo 
naiwnością dowodzenie, że istnieje 
gdziekolwiek pod słońcem nietylko 
olskiem jakakolwiek organizacja po- 
LA ub zawodowa, któraby nie 
była zarazem partją, względnie eks- 
pozyturą partji. Od maja 1926 roku 
obywatele państwa polskiego porobili 
znaczne postępy w wyksziałceniu po- 
litycznem i już tylko wyjątkowe nieu- 
ki mogą wierzyć w mrzonkę bezpar 
tyjności i mówić o niej poważnie. 

Nie jest również į nie może być w 
ścisłem tego słowa znaczeniu bezpar- 
tyjnym Z.Z.Ż. p. Bognera. W najlep- 
szym wypadku nezależność organi- 
zacji zawodowej może się objawić w 
tem, że sama stanie .ę grupą politycz» 
ną. Myślę, że p. Bogner, nazywając 
swój okręg LLZ. autonom:cznym 
właśnie taką grupę tworzy, choć ie 
mu jak najkategoryczniej zaprzecza. 
Ne oznacza to, abym zarzucał p. Bog- 
nerowi, iż wprowadza w błąd opinję 
ubliczną i członków Z.7.2. Nie, p. 
Bogner nie kłamie, ale wydaje sę 
jakby nie wiedział, że współczesnem: 
sprawami polilycznem są przede- 
wszystkiem właśnie problemy gospo- 
darcze: kryzys. bezrobocie, nędza, 
nadprodukcja. Z.Z.Z., zastanawiając 
eie.nad temi problemami, a któż sę 
ma mad niemi zastanawiać, jak nie 
organ zacja zawodowa — już przez 
to samo automatycznie staje się gru 
pą polityczną, czego się tak p. Bogner 
wyrzeka. 

Pokutuje wśród nas jeszcze zadaw- 
niony a nie mający już racji bytu 
zwyczaj oddzelania spraw gospodar- 
czych od politycznych. Ba, chcianu 
tej sztuki dokazać nawet w Lozannie 
i też się nie udało. 

P. Bogner nie jest coprawda Mac Do- 
naldem, ale prawdopodobnie też mu 
sę nie uda spraw robotniczych a więc 
gospodarczych. a zatem będących 
sednem współczesnych problemów 
a zupełnie oddzielić od 
ezpartyjnego partyjnictwa, czy po- 
prostu od partji. 

Oczyw.ście nie mam żadnego tytu- 
łu do wnoszena pretensji wobec p. 
Bognera, że tworzy nową partję, nie 
splieszno mi również z powinszow:: 
niami, ale niewątpliwe pożyteczną 
jest rzeczą zwrócenie uwagi epolecz- 
nej na fakt, że bezpartyjność w orga- 
nzacjach jest tylko urozmaiceniem 
nomenklatury politycznej, a nie na- 
zwan.em istotnego stanu rzeczy i że 
bezparty jność autonomicznego okrę- 
gu Z.Z.Ż. z konięczności nie może być 
prawdziwsza od bezpartyjności Blo- 
xu Bezpartyjnego, K ć—rk, 
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ZACHODNI: niedziela 10 lipca 1932 roku. 
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w klatce. 


ałe dudki wybrały się na jagodobra- 
nie, a zimą będą siedzieć jak ptaszki 


Czy myślisz, Mamusiu, aby na 


zimę przechować ku ich radości w prze- 
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łworach coś z tych jagódek ? 
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KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


mia 


Dziś 7 Braci Męcz. 
NIEDZIELA (7 


=] Jutro Pelagji |. 
Wschód słońca 3 m. 27. 
Zachód 19 m. 55. 


» 


Kino teatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: 1. Tak całuję wiedenki. 
If. W szponach tygrysa. 
PALACE: Za oceanem. — Szalone serca. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI:* 1) Exszetyczna kobieta. 


2) Tajemnica kaiuly okrętowej. 
ŚWIATOWID: 1) Narzeczona z ukojenia. 
2) O krok od grzechu. 


DĄBROWA 
ARS: 1. Nasze 


niewinne narzeczone. 


11 Lokomotywa 2329. 


WANDA: Człowiek szukający mordercy. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Pies Baskierwilłów. 
ARLEKIN: Grzesznica z Montparnasse. 


X ZRZECZENIE SIĘ MANDATU RAD- 
CY. Radca lzby przem. - handl. w Sos- 
nowcu p. Andrzej. Woźniak, który 
wezedł w skład Izby drogą wyborów 
bezpośrednich z przydziałem do sekcji 
przemysłowej, zrzekl się swego manda- 
tu radcy Izby. 


X Z SĄDOWNICTWA. Asesor sądowy 
p. Antoni Moszkowski z Sosnowca został 
mianowany sędzią grodzkim w okręgu 
Sądu apelacyjnego w Katowicach. 


X EGZAMINY SĘDZIOWSKIE. W tych 
dniach złożyli egzaminy sędziowskie na- 
stępujący aplikanci Sądu okręgowego w 
Sosnowcu pp.: Stanisław Ratoń. Józef 
Duraj, Piotr Sawka, Czesław Bulanda. 
Katzengold, Katz, Ferber i Najmam. 


X MUNDURY DLA FUNKCJONARJU- 
SZÓW PAŃSTWOWYCH. Z racji proje- 
ktowaengo umundurowania funkcjona- 
rjuszów państwowych zwróciło się Mim. 
spr. wojsk. do imnych ministerstw z 
wnioskiem aby projekty mundurów dla 
fumkcjonarjuszów państwowych opraco- 
wano w porozumieniu z władzami woj- 
skowemi. Ministerstwu spr. wojsk. idzie 
o to, aby mundury funkcjonarjuszów cy- 
wilnych nie kriy zbvt podobne do woj- 
skowych. í 


Pomoc Kasy Chorych 
DLA... DOBRZE SYTUOWANYCH. 


W Powiatowej Kasie chorych w Sos- 
nowtu przeprowadzane są ogromne 0- 
tzczędności. Zarząd Kasy ograniczył po- 
moc chorym na kuracyjne wyjazdy, po- 
mimo opinji lekarzy, że fakie wyjazdy 
są potrzebne, motywując to brakiem pie- 
niędzy. Ograniczoną jest liczba: miejsc 
w sanatorjach, lekarze otrzymują ciągle 
instrukcje w sprawie „oszczędnościowe- 
go lecznictwa”, 

Na tle tych oszczędności, dziwnem się 
musi wydawać, że dyrektor jednego z 
gimnazjów w Sosnowcu otrzymał 60 
proc, zasilku z Kasy na leczenie kilima- 
fytzne, a żoma jego 30 proc. Są to ludzie, 
którzy mają wcale niezłe dochody, kitó- 
rym glód i nędza nie dokuczają i za 
wlasne pieniądze mogliby wyjechać na 
czas urlopu. Temsamem dobrze sytuowa- 
ui, mąż i żona, otrzymują pomoc z Kasy 
chorych, a naprawdę chorzy z tej pomo- 
cy skorzystać nie mogą. 


X WIECZÓR TOWARZYSKI W ub. 
miedlzielę — staraniem Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej w Nowym Siełcu od- 
był się wieczór towarzyski w lokalu Li- 
gi katolickiej niewiast (Chemiczna 12). 
Sala efektownie oświetlona, wywoływa- 
la odpowiedni nastrój wśród licznie ze- 
branych gości. Owchocze tańce przy 
dźwiękach symtonji S. M. P. męskiej 
urozmaicone były monołogami, wesołym 
skeczem i śpiewem solowym. Najbar- 
dziej nastrojowym punktem programu 
były popisy fortepianowe na cztery 
ręce w wykonaniu pp. Szopkównej i p. 
Stankównej, odegrane z należytem odczu 
'iem i zrozumieniem. Ostatnim punktem 
programu był duet koci, wykonany 
przez nieletnie sympatyczki. Zarząd skła 
da serdeczne podziękowanie tym wszyst- 
kim, Którzy poparli wysiłki Stowarzy- 
szenia. 

X SPRAWA PASZPORTÓW  ULGO- 
WYCH. Min. spraw zagranicznych wy- 
dało ostatnio polecenie wszystkim konsu 
latom R.P. zagranicą, ażeby nie przedlu- 
żano ulgowych paszportów zagranicz- 
nych za op'atą ulgową. Osoby przeby- 
wające zagranicą za paszportami ulgowe 
mi, muszą wobec tego albo powrócić w 
oznaczonym w paszporcie terminie da 
kraju, albo też oplacić w konsulacie peł- 
na należność pasznortową w wysokości 


400 złotvch. ` 
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Reorganizacja sprzedaży 
WYKOBÓW TYTONIOWYCH. 


Monopol tytoniowy wydał ostatnio in- 
strukcję w sprawie hurtowni. prowadze 
nych na własny rachunek przez dyrsk. 
cję monopolu, która zasadniczo tylke 
kieruje handlem, nie prowadząc własnej 
sprzedaży. lam jednakże, gdzie już ist: 
uieją państwowe zakłady sprzedaży. zo 
staną one zorganizowane na porlstawach 
ściśle handlowych, przyczem o ile okaza- 
loby się, że któraś z hurtowni nie przy: 
nosi zysku, zostanie ona bezzwłocznie 
zbikwidowana. 

Dochodowość hurtowni monopolowych 
da dyrekcji Polskiego monopolu tytonio- 
wego podstawę do sprawdzenia, czy o- 
becne stawki rabatowe i warunki pracy 
hurtowników prywatnych są racjonalnie 
ujęte. W myśl przyjętego w handlu pry- 
watnym zwyczaju, instrukcja w sprawie 
hurtowni monopolowych przyznaje kie» 
rownikom ich znaczną samodzielność 
zwlaszcza w sprawach angażowania per: 
sonelu, reklamy, wypłat gratyfikacji ete. 


X NAGRODY DLA STRAŻY POŻAR- 
NYCH. Zarząd Związku straży pożar. 
nych woj. Kieleckiego przyznał mi- 
strzowskim drużynom okręgów za zaję» 
cie I miejsca na zawodach okręgowych 
(powiatowych) nagrody w postaci sprze 
iu pożarniczego, wartości 250 zł. dla każ. 
dej zwycięskiej drużyny w okręgu. Na. 
grody otrzymały: O.S.P. Bobrowniki, 
pow. Będzińskiego — 30 m. węża tłoczo 
nego „Super Extra“ i trzy pary lączni» 
ków znormalizowanych  aluminjowych . 
(Storza); O.S.P. Siadczu, pow. Ollkuskie- 
go — 50 m. węża iloczonego. O.8.P. Wi 
nowno, pow. Zawierciańskiego — 8 topo 
rów strażackich bojowych, 8 pochew da 
toporów bojowych, 2 pochodmie wacha- 
dłowe mosiężne, 4 mir. węża ssawneg 
2 linki a 15 mtr. z konopi krajowych. 
Ze względów oszczędnościowych za- 
rząd Związku straży pożarnych woj. 
Kieleckiego postanowił zaniechać na pe. 
wien okres czasu przeprowadzania ko® 
kursowych zawodów wojewódzkich. 


X KORESPONDENCI SYNDYKATU 
EMIGRACYJNEGO. Minister spraw we- 
wnętrznych wydal wojewodom zarzą- > 
dzenie zorganizowania sieci koresponden 
tów Syndykatu emigracyjnego z pośród 
pracowników samorządowych w gminach 
miejskich, miastach i powiatowych 
związkach komunalnych. 

Zadaniem korespondentów będzie u- 
dzielanie kandydatom na emigrantów in- 
formacyj, oraz pomocy w załatwianiu 
spraw, związanych z emigracją. Powoła. 
mie do życia instytucji tego rodzaju ko- 
respondentów podyktowane jest wzglę- 
dami finansowemi. albowiem Syndykat 
emigracyjny nie ma możności zorganizo- 
wamia dostatecznie gęstej sieci swych 
placówek prowincjonalnych. skulikiem 
czego emigranci wyzyskiwani są przez 
nielegalnych agentów, Korespondenci me 
będą pobierali od emigrantów żadnych 
opłat, natomiast wynagradzani będą 
przez Syndykat emigracyjny zależnie 
ud ilości przeprowadzonych spraw. 


x USUNIĘCIE ORŁA POLSKIEGO 
ZE SKLEPÓW I WYROBÓW MONO- 
POLU TYTONIOWEGO. Używanie na 
szyldach, opakowaniach a także i gil- 
zach papierosów, wyrabianych przez 
nasz monopol tytoniowy godła państwo- 
wego pozostało w spadku po monopolu 
austrjackim i obecnie wobec tego, że mo- 
nopol jest przedsiębiorstwem handlowem 
było nieodpowiednie. Do tego samega 
wniosku doszła wreszcie dyrektja mono: 
polu i postanowiła odtąd znaku orla ja- 
ko gędlla państwowego nie pospolitować 
na szyldach, sklepach tytoniowych. bud- 
kach z papierosami i w innych miej- 
stach publicznych. Podobnie zniknie o- 
rzeł państwowy z opakowań tytoniu i pa 
pierosów gotowych, a miejsce jego zaj- 
mie bardziej odpowiedni znak ochrom. 


ny, którego wzór zasadniczy dyrekcja 
monopolu już opracowała. 
X BRAK ZNACZKÓW STEMPLO- 


WYCH 25 GROSZOWYCYH. Sfery ku- 
pieckie uskarżają się na brak w sprze- 
daży znaczków stemplowych 25 groszo- 
wych. Po wejściu w życie nowych prze- 
pisów o opłatach stemplowych znaczki 
ie są nieodzowne, gdyż kupcy narażeni 
bywają przeważnie na nalepianie zmacz- 
ków o wyższej wartości niż przewidują 
przepisy to powoduje poważne obciaże- 


uie manipulacyi handlowych. 


6. 


„KURJER ZACHODNY niedziela I0 pea I95z roku, 


at. re. 


'osei Konieczko contra poseł Madeyski 


Z.Z.Z. uniezależnia się od BB. 


Od Zwiazku zawodowego robotni- 
ków przemysłu górniczego w Polsce 
Z.Ł.1. ckręgn Zagłębia Dąbrowsk ego 
i Krakowskiego otrzymałśmy pismo 
e sane przez prezesa p. Z. Gordec- 
kiega i sekretarza p. K. Bognera, z 
prośbą o zamieszczenie 
pt. „Autonemja /.Z.Z. Zagłębia Dą- 
browsk.ega | Krakowskiego w świetle 


faktów”. Komunikatu tego w cało- 
Śri zameścć nie możemy, ponieważ 
zaw.era zbyt wiele demagogiczno- 


ag. tacy jnych momentów w stylu moc- 
no radvkalno-lewicowym. Komunikat 
zredagowany jest b. zawile, bomba- 
klivczne. napuszen:e. niemniej zawiera 
szereg ciekawych momentów wska- 
zujących na poważny rozdźwięk pa- 
mujący pomiędzy /./.2. i B.B.W.R. 
Na wstępie czytamy: 

Zjazd delegatów Z.ż.Z. Zagłębia Dabrow- 
skiego i Krakowskiego obradnjący w skla- 
dzie 158 delegatów w dniach 15 į 256 br. 
po głębokiem zaznajomieniu się z warunka- 
raj zaosirzonej sytuacji gospodarczej — oraz 
NIEDOMAGANIAMI własnego aparatu or- 
ganizacyjnego, zmontowai platformę pozy- 
tywnej pracy zawodowo-:polecznej, dostoso- 
wanej dokładnie i rzeczowo do warunków 
ogólnych i szczególnych swego terenu or- 
ganizacyjnego. 

W dalszym ciągu, w charaktery- 
styce „szczególnych“ warunków czy- 
tamy: 

W części drugiej — Zjazd określa wyczer- 
pująco zadanie ruchu zawodowego wobec za- 
łożeń praktycznych. Uważa za obowiązek 
krystalizować pozytywny stosunek Z.Z.Z. do 
pracy Rządu, z podkreśleniem tych odcin- 
ków pracy Rządu, gdzie Z.Z.Z., zgodnie z 
programem, może zamierzenia Rządu popie- 
rać i odwrotnie ustalić konkretny stosunek 
Rządu do postulatów ekonomicznych robot- 
ników, reprezentowanych przez Z.Z.Z. 

Pozatem zjazd stwierdza, że, ma calkowi- 
te į n'ezłomne zanfanie do prezesa 7.7.7 
inż. Moruczewskiego, zdaje sobie jednak da- 
kładnie sprawy. że NA SKUTEK ROZBIEŻ- 
NEGO OD ZAŁOŻEŃ Z.7.2. KURSU PO- 
LITYKI D.B. W.R. NIE ISTNIEJE REAL- 
NA MOŻLIWOść POGODZENIA TYCH 
SPRZECZNOŚCI W ŁONIE ZZZ. PRZETO 
ŻĄDA WYCOFANIA POSŁÓW B.B.W.R. 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO I KRAKOW- 
SKIEGO Z ORGANIZACJI Z.Z.Z. i prosi inż. 
Moraczewskiego o iniejatywę w kierunku 
utworzenia z oddanych ruchowi Z.Z.7. po- 
słów frakcji parlamentarnej Z.Z.Z. — która 
hyłaby wiernem odbiciem pragnień klasy 
pracującej. 

W punkcie trzecim przyjął zjazd AUTO- 
NOMICZNĄ FORMĘ ORGANIZACYJNĄ 
DLA OKR. GÓRNICZEGO Z.7.7. ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO I KRAKOWSKIEGO sto- 
sownie do prawomocnej uchwały Gł. zarzą- 
du z listopada 1951 r. z rozporządzeniem tej 
autonomji na samowystarczalność finansową 
okręgu. 

Zjazd jednogłośnie wzywał sekr. Okr, K. 
Bognera, który poprzednio składał rezygna- 
«ję, hy pozostał na swem stanowisku. 

Paczem wybrano AUTONOMICZNY ZA- 
RZĄD OKRĘGU w składzie 29 prezesów 
oddziałów, kom. rewizyjną, Sąd koleżeński 
i Okręgowy wydział młodzieży Z.Z.7, 

Zjazd odbył się w obecności pp. posłów 
GDULI, KONIECZKI, FESSERA oraz DELE- 
GATA WŁADZ NACZELNYCH Z.Z.Z. b. PO- 
SŁA GARDECKIEGO. 


W komunikacie tym mocno jest pod- 


W śnie ujrzała 
SKRADAJĄCEGO SIĘ ZŁODZIEJA. 


Przed kilku dniami pani Miszfal w 
Czeladzi, zam. przy ul. Bytomskiej mia- 
ła przykry sem. Śniło jej się mianowicie, 
że dwóch mężczyzn weszlo oknem do 
mieszkania, usiłując obrabować go. Pod 
wpływem koszmarnego snu, niewiasta, 
cała w połach przebudziła się i spojrza- 
wszy w okno ż przerażeniem zobaczyła 
ciemną postać, skradającego się mężczyż 
ny. Przebudzona krzyknęła przeraźliwie 
alarmując cały dom. 

Okazało się, że rzeczywiście dwóch 
zfodziejaszków  usiłowało okraść miesz- 
kanie p. M. przyctzem jeden z nich o- 
twartem oknem zdołał już wtargnąć do 
Środka. 

Proroczy sem, przeszkodził zlodziejomi. 
chroniąc właścicielke od przykrych na- 
stępstw. 


komunikatu, 


kreślona rozb'eżność pomiędzy Z.Z.Z. 
a B.B.W.R. Innem: słowy poseł Ko- 
nieczko wystąpił przeciwko  posłowi 
Madeyskiemu, żądając „wycofania“ 
SDO AA 

W tej chwili wstrzymujemy sę od 


jakichkolwiek komentarzy rejestru- 
jąc jedynie suche fakta. 

Warto również zauważyć, że w po- 
siedzeniu, o którem mowa w komum- 
kace brał udział poseł Fesser... boha- 
ter tramwajcwy. 


e STR= GIĘRALIAR 
Ceuta 


Tetuań 
Spanisch 
Marokka 


Widok Gibraltaru, panującego nad cieśniną, 


VUNEL POD GI5KALTAREM. 


dzielącą Europę od Afryki. U góry mapa 


projektowanego tunelu. W Hiszpanji czynione są przygotowania do budowy tunelu pad 
cieśniną gibraltarską, co stworzyłoby znaczne udogodnienie komunikacyjne į polaczyła 
bezpośrednio Hiszpanję į Marokko. 
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Dwutygodnik ..Zet” pod redakcją p 
Ę Brauna forsujący idee Hosue 
Wrońsk.ego, poświęca w ostatnim nu- 
merze parę slusznych uwag „Wiado- 
mościom Literack m^ 
„Łapanie czytelników — czylamy w „Że- 
cie“ — za nogi i za głowę, t.j. za wszelką 2e- 
nę, nie powinno się odbywać tak nieprzy 
zwoicie. Nie każde pismo literackie musi być 
placówką ideową: niechaj prosperują i takie. 
u których względy handlowe są motywem 
rozstrzygającym. Ale spekulacja tego rodza- 
ju powinna się ograniczyć do paru conajwy 
żej „pieprzów”, koniecznych do zdobycia 
zdemoralizowanego przez prasę brukową 
czytelnika. Taka lawina kryminalistyczna- 
seksualna, jaka zwaliła się na głowy spoie 
czeństwa polskiego ze szpalt n-ru 25 „Wiad. 
Lit.” jest doprawdy aż nazbyt miażdżąca. 

Dwie kolumny procesu Gorgonowej („Sie- 
kiera, koszula, świeca*!); „Credo hochsiaple- 
ra“ (Ciunkiewiczowa, Dorożyński, upiór z 
Diisseldoriu i to wszystko na temat Villona). 
„Organizacja erotyzmu”, „Dziki wiek“ (pra- 
blem uświadamiania seksualnego młodych 
elHMopczyków); „Milość w więzieniu“ (horren 
dium!). Nie koniec na tem — trudno jednym 
tchem wypowiedzieć wszystko. Dalej „Leka- 
rze a świadome macierzyństwo” (zagudnie 
nie, „które w chwili obecnej pasjonuje 
świat“); „Światowa Liga reformy seksual- 
nej“; listy w sprawie poradni świadomego 
macierzyństwa—a wreszcie „cymes“ pt. „Psy 
chołogja”, bezsensowny artykulik, rozstrzy 
gający arcyważny problemat, co może wy- 
niknąć, gdy ktoś na wizycie musi opuścić to- 


iadomości seksualne.” 


zdrowie moralne. 


warzystwo z powodu nagłącej potrzeby fi- 
zjologicznej. Pod tą niby:anegdotą, zmierza- 
jaca perfidnie do prostodusznego wyjaśnie- 
nia „niepokojów metfalizycznych* figuruje 
cyniczny podpis „Bay-mędrzec*. (Należaloby 
raz już skończyć z tą fikcją „Boya-mędrca”, 
bo wprawdzie Boy jest, ale mędrca nie wi- 
dzimy wcale). 

Obiudna iroska o zdrowie moralne spole- 
czeństwa, zdaje się nie widzieć, że rozhiste- 
ryzowane snotki warszawskie „lecą“ na ca- 
łe to „życie świadome”, w widoku podniet 
pornograficzno-seksualnych. Zalew Niemiec 
pornogralicznemi wydawnictwami, miesięcz 
nikami i odczytami odbywa się pod tą sa 
mą pseudo-naukową maską, którą przy- 
wdziewa p. Krzywieka, której proces Doro- 
żyńskiego nie nasunął żadnych innych reflec- 
ksyj, prócz problemu „jak ten zdrowy chło 
pak spędzi osiem lat więzienia bez zaspoko- 
jenia piciowego”. 

W obecnej chwili zdrowa moralnie 
prasa wypow.edzała walkę typowi 
pism w rodzaju „Tajnego Detektywa”, 
zatruwających moralne najszersze 
warstwy  bezkrytycznej młodzieży. 
Niemniej ważną walką od iej będzie 
walka z typem pism w rodzaju „Wia- 
domości Literackich”, zatruwających 
dusze.. elity umysłowej. Dobrze by- 
loby, aby sprawą tą już teraz zajęły 


sę niektóre organizacje, dbając: 
szczerze i uczciwie o przyszłość na- 
rodu. 


O szpital dla gruźlików w Sosnowcu. 


„Społeczeństwo żywo się interesuje tą sprawą. 


— Nie przypuszczałem, by w szero- 
kich sferach naszego spoleczeństwa spra- 
wa budowy szpitala dla gruźlików zna- 
lazła tak żywy oddźwięk — mówił nam 
jeden z członków komisji zajmującej się 
sprawą budowy szpitala. 

— Dziesiątki osób znajomych, które 
spotkałem w dniu, gdy ukazała się 
wzmianka w „Kurjerze” o budowie szpi- 
tala imdagowały mnie o szczegóły, życząc 
powodzenia w pracy. Najwięcej je- 
dmak — mówi dalej nasz informator — 
zostalem wzruszony, gdy pewna starsza 
osoba, która mnie tylko z widzenia zma 
nawiązała samorzutnie rozmowę, by z 
całą godnością oświadczyć: „mam dwóch 
zdrowych synów w pelni sil — nie umie- 
ją tizyeznie pracować — jednak proszę 
przyjąć ich ofiarę w postaci bezintereso- 
wnej pracy przy budowie. Będe wdzię- 
cana ja. a synowie moi dumni, że i oni 
cegiełkę swoją złożą przy budowie za- 
kładu na ta wzniosły cel: przeznaczonego 
|-- jak szpital dla gruźlików . Taka po- 


atawa amołetzońatea qadsin  miwnbo- | 


| Komisja. 
EST ds 


wiary, że projekty i zamierzenia komisji 
zostaną zrealizowane. Nie brak jednak 
i pesymistów. Wątpią, czy budowa czpi- 
tala prowadzi do celu — czy przyczyni 
się skutecznie do walki z gruźlicą. Le- 
karze taką na to dają odpowiedź: 
Gruźlica jest chorobą, która istotnie 
szerzy się wśród warstw ubogich, zamiesz 
kujących ciasne, brudne, wilgotne i ciem 
ne pomieszczenia. Głód, niedojadanie. 
złe warunki życiowe — istotnie sprzy- 
jają szerzeniu się gruźlicy. Ale gruźlica 
jest chorobą zakaźną. Ulegmie zachorze- 
niu tylko ten osobnik, który zetknie się 
z zarazkiem samym. I gdyby można by- 
ło usunąć ze środowiska osób zdrowych 
— te źródla (w postaci chorych osobni- 
ków), które rozsiewają zarazki — nie 
powstałyby nowe ogniska gruźlicy. A 
do tego celu prowadzi droga po przez 
powołanie do życia szpitala. Dlatego też 
budowa odpowiedniego zakładu staje 
się obecnie koniecznością. 
sama obecnie czyki wysiłki 


RA FM Jat 


g Patma J 


chłodny 

powiew wiałru, 
który w czasie gorą- 
cego lała sprawia 
przyjemność, powo- 
duje także  częsia 
przeziębienie. Należ 
zażyć  włedy, jal 
zwykle w takich ra- 
zach, tabletki Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna 


ASPI RI NA! 
Jo mir A 


terenu, pod budowę. Jak zawsze ludzie 
czynu, Członkowie komisji są pełni ma- 
dziej i wiary, że usiłowania ich zostana 
uwieńczone pomyślnemi wynikami. 

Przykłady z życia pouczają, że Całe 
mmóstwo pięknych, humanitarnych in- 
stytucji powstało z tytułu fumeacji i o- 
fiar złożonych prez osoby prywalne, czy 
Towarzystwa Przemysłowe. Nie należy 
szukać tylko wśród Rotkefellerów — o- 
fiarodawców, Wszak zawsze były w Mo- 
skiwie wielkie sypitale fundacyjne i przy- 
tulki wybudowane z wielkim  przepy= 
chem i sumptem rodzin kupieckich — 
ludzi, częstokroć bez wykształcenia, 

I u nas nie brak ofiarodawców. Znane 
sanatorjum dla gruźlików w Rudce po- 
wstało „ze skladek społecznych” o czem 
świadczą w dużej poczekalni sanatoryj- 
Hej wmurowane tablice, Ofiarodawcą 
gruntu w ilości 20 hektarów pięknego 
lasu była rodzina Lubomirskich. Wśród 
ofiarodawców, którzy przyczynili się do 
budowy sanatorjum w Rudce spotyka- 
my nazwisko rodziny Gerlachów i inne. 
l w obecnej dobie kryzysu nie brak Iw- 
dzi ofiarnych: Szpital dla dzieci im. Ber- 
sonów w Warszawie został w 1951 roku 
całkowicie przebudowany wielkim na- 
kładem kosztów przez rodzinę Bersonów 
i Baumanów i jest obecnie najpiękniej- 
szym tego rodzaju zakladem w stolicy. 
Najpiękniejsze szpitale dziecięce w Pol- 
sce są właśnie fumdacjami: w Warszawie 
im. Karola i Marji (rodziny Szlenxierów) 
w Łodzi im. Anny Marji (rodziny Herb- 
stów i Geyerów). Ziad też członkowie 
komisji czerpią wiarę. że ich usiłowania 
zostaną uwieńczone pomyślnym skuilkiem 
z uwagi na wzniosły cel i przeznaczenie. 
FTP ZEE OCET "TEZ POPEYE 


To czego pragnie Francja 
MATKA 16-5CIORGA DZIECI. 


W Czeladzi przy ul. Bys mskiej mies 
ka szczęśliwe małżeństwo p. Judów. Pa- 
ni J. ma już drugiego męża, przyczem 
przed kilku tygodniami powiła córecz- 
kę, która jest... 16 dzieckiem szczęśliwej 
matki. 

Jest to swego rodzaju, przytem mała 
spotykany rekord. Zarówno dziecko, jak 
i matka, która liczy mało więcej ponad 
40 lat, czują się doskonale. Nie wszysi- 
kie dzieci p. J. żyją jednak, jedna z có- 
rek jej wyszła zamąż i sama już jest 
matką. A więc rekordzistka posiada i 
wnuki. 


X INTERWENCJE W SPRAWACH PO 
DATKOWYCH. Wobec licznych zapy- 
tań, Izba przem. - handlowa zwraca po- 
nownie uwagę sfer zainteresowanych, iż 
zgodnie z zakresem swego działania oraz 
z uchwalą zarządu Izby, nie interwenju- 
je w sprawach podatkowych poszcze- 
gólnych osób względnie firm, lecz jedy- 
nie w kwesijach natury ogólnej. `“ 


X BURZE W CZELADZI. Omegdaj w 
godzinach popołudniowych przeszła nad 
Czeladzią silna burza z piorunami. która 
zazmaczyla się specjalnie silnemi wyładn 
waniami elektrycznemi. W pewnej chwi 
li w odgromnik umieszczony na wieży 
kościelnej uderzył tak silny piorun, że 
w promieniu 100 mtr. spowodował w u- 
rządzeniach elektrycznych, krótkie spię- 
cie. Wywołalo to popłoch wśród miesz- 
kańców akolicznych.. 


X STUDNIA Z WODĄ KOLORU.. 
HERBATY. Mieszkańcy ul. Browarnej 
w Będzinie skarżą się na wodę w jedy- 
nej studni na tej ułicy. Woda ta przy- 
pomina kolorem śwoim... herbatę. Pocho- 
dzi to z tego, że przy studni jest wadli- 
wie urządzony ścięk, wskutek czego 
tworzy cię bajoro, przeciekające następ- 
nie do studni i zanieczyszczające wodę. 
Może sprawą tą zainteresują się wladza 
miejskie sanitarne. 
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„KURJER ZACHODNY niedziela 10 pca 1932 roku. 


Tragiczne Zniwo burzy z piorunami 


Pięciu zabitych na Niwce i Klimontowie. 


Wczoraj w godzinach popołudnio-| Kuczera zaś odwieziono 


wych ezalała w okolicach Sosnowca 
wielka burza, przyczem dość często 
padały pioruny, od których kilka osób 
poniosło śmerć, kilka zaś zostało po- 
rażonych. W Soenoweżu padał tylko 
niewielki deszcz, natomiast burza prze 
szła bokiem, a zwłaszcza nad Dań- 
dówiką, Niwiką i Kl montowem. 

Okropne w skutkach było uderzenie 
pioruna między kolonją Szywałówka 
a kopalnią Nowka, gdzie trzy osoby 
poniosły Śmrć, a sześć osób zostało 
dotkliwie porażonych. W okolicy tej 
zebrało się kilxunasiu bezrobotnych, 
którzy zbierali węgic! na mejscu nie- 
legalnego szybiku, zasypancgo nie- 
dawno, naskulek zarządk władz. Gdy 
począł padać rzęsisiy deszcz, bezro- 
botni schowali się pod drzewo. W pew 
nej chw li uderzył p orun, Sila uderze. 
na była tak wielka, że dziewięć osób 
legło pokotem na miejscu. 

Wkrótce na miejsce wypadku przy- 
byli dwaj lekarze, policja i ludność 
mejscowa. /organ.zowano  natych- 
miast akcję ratunkową, dzięki czemu 
sześć osób udaio się przywrócić do 
życia, trzy natomiast poniosły śmierć. 

Zabici zostali Juljan Cecot z Dań- 
dówńi, oraz bracia: Feliks i Walenty 
Będkowie z Sssnowca (Grzybowa 2). 

Porażen: zostali: Jóżei Morga z Kii 
montowa, Antoni Balzan, Jan i Pela- 
gja Dzicpowie z Dańdówki oraz dwaj 
mieszkańcy Sosnowca: Koniusz i Pa- 
wolak. 

Zwłoki zabitych um eszczono w kost 
nicy w Niwce, porażonych zaś prze- 
wieziono do szpitala na Pekinie . re- 
nardowsk:eg0. 

Drugi wypadek miał miejsce o go- 
dznie 5 popołudniu w Klimontowie, 
gdzie piorun uderzył w nowobudu- 
jący się dom. Wskutek udęrzenia zo- 
stali porażen: znajdujący się wówczas 
na budowie właścicel domu 33-letn 
Władysław Baran z Klimontowa 
(Wiejska), 20-ietu: jan Kubiczek z 
Sosnowca (Kuźnica 44) i 50-lerm Sle- 
fan Kuczer z Kimontowa (Wiejska 15) 

Fazybyly ua miejsce lekarz dr. Ko- 
tarski stwierdził śmierć Barana i Ku- 
biczka, oraz niezbyt dotkliwe poraże- 
uie kuczera. 

Źwioki zubiiych wydano rodzinom, 


uczucie przepernienia, bóle kjszkowe, bóle 
W bokach, uwisa w piersiach, bicie serca, U- 
buwa stosowanie idiulauiej wody gonzkiej 
„k rdnciszka-jożeia”, usuwając zbytnie prac. 
Riwiejie imagu, w uczach, plucach i serou. 
żądać w apekach i duogerjach. 4776 


ssa amn nargo 
La SPOTU. 
UZŁASŁ JĘŁU RUŁGRYWKI 
U Miss RZOSTWO KL. A. 

jak już domosikiśmy, w dniu dzisiaj- 
szym odbędą cię casiępująte rozgrywki 
o mistrzostwo kl. A.: ' 

w Sosnowcu na boisku Unji: Poticyj- 
ky K. S. — Unja; 

na boisku Ruchu w Sosnowcu: Maka- 
bi — Zagłębianka; 

w Będzinie: Brynica — Hakoach; 

w Dąbrowie: Zagłębie — Ruch; 

i w Czeladzi: C. K. S. — Sarmacja. 

Najciekawszem bezsprzecznie będzie 
spotkanie Policy jnego z Unją, gdzie wa- 
żyć się będą losy mistrza Zagłębia, O ile 
zawody te wygra Policyjny, zostanie on 
bezapelacyjnie mistrzem; ma wypadek 
zaś przegranej Policyjnego, ewentualnie 
wyniku remisowego o tytule mistrza za- 
decyduje następna niedziela. 


K. S. WARTA — 4P. P., LEG. 


W dniu dzisiejszym Warta zawiertka 
wyjeżdża do Kiele, gdzie rozegra rewan 
żowe spotkanie z 4 p. p. leg. o mistrza- 
stwo woj. Kieleckiego. Początek zawo- 
dów o godz. 18. Zawody te odbędą się 
ja stadjonie. 


gacki z Kielc, Poświęcenia dokotał | mastą,' 


do domu. 
Wieść o tych dwóch strasznych wy 


na kurację | 


wiatę m terenie | 


padkach rozniosła się szybko w <a- 
jem Zagłęb'u, wywołując wielkie wra- 


|żenie. 


mowil Petriati. 


Zakończenie roku szkolnego. 


W dniu í bm. zakończyły się nor- 

malne zajęcia w świetlicach, prowa- 
dzonych przez wydział powiatowy 
Sejmiku będzińskiego. 
, Na terenie powiatu świetlice isinieją 
Już w 20 miejscowościach. W b. roku 
szkolnym powstały 2 nowe świetlice: 
w Strzemieszycach Wielkich i Strze- 
mieszycach Małych, W świetlicach 
prowadzona jest praca z zespołami 
młodocianych (od 14 do 18 łat), mie. 
dzieży (od 18—21 lat) i z zespołami do- 
rosłych (od 21 lat wzwyż). Ogółem w 
roku szkoln. 1931-52 świetlice skupia- 
ły około 1000 osób. Obecnie w siadjum 
organizacji znajdują się 5 świetlice: w 
Antonowie, Tąpkowicach i Okradzio- 
now.e, Świetlice wydają własny mie- 
sięcznik pt. „Zew Swieiliczan”. 

W związku z zakończeniem roku 
szkolnego w Preczowie nad Czarną 
Przemszą odbył się doroczny zjazd 
świetle prowadzonych przez Wydział 
powiatowy. 

Zjazd miał charakter wielkiej im- 
prezy na wolnem powietrzu. Celem 
zjazdu było zacieśnien e więzów przy- 
jaźni pomiędzy świetlicami oraz na 
wiązanie kontaktu młodzieży Zagłębia 


Dąbr. z organizacjami i związkami. 

Obok gromad z ośrodków miejskich 
stanęły barwne | żywe zespoły świet- 
le wiejskich w prostych i pięknych 
strojach regjonalnych. 

Na zjeździe byli obecni również 
przedstaw.ciele Sejmiku i Wydziału 
pp. starosta Boxa, Luchowiec inspek- 
tor szkolny, okoliczne nauczycielstwo, 
delegacje kał gospodyń | inni. Ogółem 
przybyło na zjazd 'ponad 7000 osób. 
Na program zjazdu złożyły się: gry 
sportowe i towarzysk.e, część arty 
styczno-widowiskowa, sobótki i wian- 
ki. Po odśpiewaniu przez zebranych 
peśni „Myśmy przyszłością narodu“ 
zaczęły się zabawy towarzyskie i gry 
sportowe, Część artysityczno-widowi- 
skową zakończono odśpiewani+m Roty. 

Po zachodzie słońca robiono szybk « 
przygotowania do sobóiki. Tradycyj- 
hy obrzęd palenia sobótki wykonała 
z dużym nakładem pracy | pomysło- 
wości świetlica z Psar, ilustrację mu- 
zyczną wykonała dobrze muzyka 
świetlicy z Sarnowa. Około godz. 10 
wieczorem śŚwietliczane z picśną na 
ustach wracali do swoich środowieix. 


W sprawie obniżenia taryf 


ma sieci telefoniczsej Zagłębia Dąbrowskiego. 


Na skutek zwrócenia się Izby przem. 
handl. w Sosnowcu do Minsterstwa 
poczt i telegrafów w sprawie obn:żc- 
nia opłat za abonament na sieci telefo- 
nicznej w Zagłębiu Dąbrowsk:'em, 
eksploałowanej przez polską spółkę 
akcyjną telefoniczną, otrzymała Izba 
z Ministerstwa negatyw- 


w tej kwestji 
ną odpowiedź. 

Mnisterstwo poczt i telegrafów sta- 
nęło na stanowisku, że ekeploatacja 
powyższej sieci jest bardzo  kosztow- 
na ze względu na jej rozległość, fun- 
kcjonowanie nie jednej a kilku cen- 
tral, czynnych całą dobę, oraz kosz- 
iowną konserwację nietylko skutkiem 
jej rozciągłości, lecz również warun- 
ów atmosferycznych (niemożności 
stosowania przewodów żelaznych, spe- 
cjalnej konserwacji konstrukcji żelaz 
nej itp.). 

Pozatem Ministerstwo zaznaczyło, iż 
abonenci telefoniczni Zagłębia są u- 
przywilejowani w porównan'u z abo- 


W dwudziestą 


Staranem grona osób ze ś.p. Broni- 
sławem Micińskim na czele założono 
park, który od inicjatora otrzymał 
nazwę „Bronisławów ”. Ci sami ludzie 
po yti czasie wystawili w tym 
parku pomnik Adama ‘Mickiewicza, 
którego uroczyste odsłonięcie nastąpi- 
ło w dniu 7 lipca 1907 r., a więc dwa- 
dzieścia pięć lat temu. 

Podkreślić należy, że był to drugi 
pomnik naszego wieszcza w b. zabo- 
rze rosyjskim. Zezwolenie na budowę 
odsłonięcie od władz zaborczych u- 
zyskano po długich staraniach, a tax- 
że drogą protekcji. Na pomniku jest 
napis „Jeszcze nie zginęła... a każdy 
sobie doczytał, że to mowa o Polsce. 
Zaniepokojonym moskalom wytłoma- 
czono, że oznacza to „me zginęła pa- 
mięć o Mickiewiczu”. Wielkie tłumy 
miejscowego społeczeństwa wzięły u- 
dział w uroczystości. Cały kr oto- 
czony był kozakam., a obok tego sot- 
nia kozaków ulokowała się w i 
skim. Piekną mowę wygłosi ks. Bo- 


nentami sieci łódzkiej i borysławskiej 
Polskiej akcyjnej spółki telefon:'cznej, 
gdyż nie opłacają za rozmowę pomię- 
dzy poszczególnemi miejscowościami 
Zaylębia, jak to ma miejsce zarówno 
na seciach PAST. jak i państwowych. 


W dalszym ciągu Ministerstwo pod- 
kreśliło, że powyższe względy były 


brane pod uwagę przy obniżeniu taryf 
telefonicznych od dnia 1 styczn'a rb. 
na sieciach, gdzie wprowadzenie zniż- 
ki taryf było możliwe, a mianowice 
w Lublinie, Bialymstoku, Borysławiu, 
Drohobyczu, Pabian cach, Zgierzu i na 
podmiejskich centralach pod Łodzią. 
Wreszcie Ministerstwo zakomuni- 
kowało, że sprawa obn żenia taryfy te- 
lefonicznej w Zagłębiu Dąbrowskiem 
bedzie aktualna w razie zautomatyzo- 
wania tejże sieci, gdyż wówczas 0s.ą- 
gnie się zapewne takie oszczędności w 
eksploatacji, które pozwolą na pewną 
obniżkę tychże taryf w Zagłęb:u. 


piątą rocznicę 


O OPIEKĘ NAD POMNIKIEM MICKIEWICZA W. ZAWIERCIU. 


ks. prałat Zientara. Pomnik należał do 
współwłaśccieli parku, którzy od- 
sprzedali par z tem zastrzeżeniem, że 
w razie parcelacji parku, pomnik sia- 
nie się właenością miasta. 

Parcelacja parku już została doko- 
nana, wobec tego zarząd masta wi- 
nien się zająć pomn kiem, jako swoją 
własnością i umieścić go w odpowied- 
nim miejscu. Miejsce takie jest, a to 
w parku miejskim im. Adama Mic- 
kiewicza. 

Zanim to jednak nastąpi koniecznem 
jest przeprowadzenie restauracji pom 
n ka, który pozostając bez żadnej o- 
piesi doszedł do stanu takiego, że do- 
puszczenie doń jest godne napięinowa- 
nia. Mrozy, a także pociski kamien: z 
rąk uliczników poczyniły  szczerby 
na pomniku, które trzeba naprawić, 
gdyż grozi mu zupełnie zniszczenie. 

Może być, iż pomnik nie przedsta- 
wia pierwszorzędnej wartości arty- 
stycznej, ale ma wielką wartość pa- 
miątkową, a iakże historyczna dla 


z. 


RAD JOWY 


PROGRAM 


KATOWICE. 
NIEDZIELA 10 LIPCA. 
10.00 — Transmisja z Tezewa uroczystego 
nahożeństwa z okazji zjazdu pomorskich 


Związków kół śpiewaczych. 11.58 — Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjackiej. 12.10 
— Komunikat meteorologiczny. 12.15 — Pe 
ranek muzyczny. 12.55 — „Dlaczego utwarzo- 
no sądy pracy” wygl, adw. Józef Bloch. 15.10 
— Dalszy ciąg poramku muzycznego. 14.00 — 
„Odczuwanie piękna przyrody” wygł. prot. 
Zygmunt Jaworski. 14.15 Koncert arkie: 
stry Stromberga. 14.50 — Ke, dr. Bol. Rosiń« 
ski wygłosi odczyt religijny. 14.50 — Dalszy 
ciąg koncertu. 1505 — „Prace żniwne i po: 
żniwne* wygl. inż. Zdzisław Krzyżewski 
1525 — Dalszy ciąg koncertu. 15.40 — Ras 
djotygodnik dla młodzieży pt. „Co się dziee 
je na świecie“ w opracowaniu J. Milewskie- 
go. 1555 — Obrazek dla dzieci najmlod. 
szych pt. „Niieproszony gość“ p-g Z. Rogo- 
szówny. 16.05 — Intermezzo muzyczne. 16.15 
— „Wiadomości przyjemne i pożyteczne'. 
16.50 — Transmisja z lozewa zjazdu pomor: 
skich Związków kół $piewaczych. 1730 — 
„Casanowa“ wygl. prof. Adam Czadkowski 
17.50 — Dalszy ciąg transmisji z Tczewa 
18.30 — Muzyka tameczna. 18.55 — Transmie 
sja meczu piłkarskiego Polska — Szwecja. 
19.25 — Skrzynka pocztowa techniczna. 19,40 
— Rozmaitości. 20.00 — Koncent popularny, 
W,przerwie: Kwadrans literacki — Fragment 
z książki Anatola France'a pt. „Z pamiętnika 
mego przyjaciela”, 21.50 — Wiadomości spore 
towe. 22.05 — Muzyka taneczna, 22.40 — Kos 
munikat meteorologiczny. 22,45 — Komunie 
katy sportowe. 2250 — Muzyka taneczna, 


PONIEDZIAŁEK 11 LIPCA. 


11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mar jackiej. 12.20 — Koncert z płyt gramofce 
nowych. 12,40 — Komunikat meteorolagicz= 


ny. 12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 — 
Komunikat gospodarczy. 15.00 — Komunikat 
gogpodarczy 15.10 — Intenmezzo muzyczne. 
15.50 — Przegląd komumikacyjny, 1540 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 — Wlas 
dlysiaw Wtłosik: Pogadanka z działu: „Ogroda 
nik śląski”. 1640 — Pogadanka w języku 
franewskim. 17.00 — Koncert popularny. 18.08 
— „Czem byla Sahara dawniej, a ozem jest 
obecnie” wygl dr. Józef Fudakowski. 18.20-— 


Mazyka lekka i taneczna z kawiarni „Gas 


stranoemja* w Warszawie. 19.15 — Rozmaitos 
ści 19.45 — Odemek powieściowy. 20.00 — 
Opera „Aida“ G. Verdiego z płyt gramofo=< 
nowych. 22.45 — Komunikat meteorologiczny» 
22.50 Wiadomości sportowe. 23,00 — Mus 
zyka taneczna. 


X CHOROBY ZAKAŹNE. Wydziat zdra 
wia przy magistracie Sosnowca zamoto- 
wal w ub. tygodniu następujące przypad 
ki zachorowań i zgonów na choroby za» 
kaźme: dur brzuszny 2, płonica 4, odra 
7, róża 1, krzdusiec 5, gruźlica płac 7 i 
jaglica 2. Mieszkań odkażono trzy. 


X POLEWANIE ULIC WODĄ Z RYN. 
SZTOKÓW. W Będzinie na ul. Modrze- 
jowskiej, kobiety polewają ulice kubła« 
mi z wodą czerpaną z... rynsztoków, czy 
zlewów. Wygląda tô tak, jakgdyby ma 
ulice wyłlewało się pomyje. Jeżeli ma 
być tego rodzaju polewanie, to lepiej 
może, aby go wcale nie było. 


X POŻAR. Onegdaj wybuchł pożar w 
zabudowamiach Jana Serwy w Wojiko- 
wicach Kościelnych. Ogień strawit dom 
mieszkalny i przybudówki gospodarcze. 
Slraty wynoszą ponad 1500 zł. Ogień pos 
wstal wskutek zapalenia się sadzy w ko- 
minie. 

X NAGŁY ZGON. Onegdaj w południe 
zmarł nagłe mieszkaniec Dąbrowy Jam 
Stępniak (Okrzei 60). Jak stwierdził 
przybyły na miejsce wypadku lekarz, 
zgon nastąpił wskutjek anewryzmu 
serca. 

X KRADZIEŻE, Z mieszkania Dawida 
Pacermana w Sosnowcu (Pańska 4) skra- 
dziono w nocy zegarek męski „Omega“ 
oraz różną (bieliznę damską i męską, 
wartości 700 zł, 

Z komórki Franciszka Wojtuty w Dą- 
browie (Konopnickiej 48) skradziono 10 
kur, wartości 55 zł. 

EBY ZY YET CHA PTT TERCET TARA 
ANEGDOTY SOWIECKIE. 
Przybywa do Stalina do Moskwy duch Le» 


nina. 
— No, jakże ci się powodzi? — pyta Lemin. 
— Doskonałe. Właśnie kańczę pierwszą 
piatiletkę.. Cały naród jest ze mną... Zamie- 
rzam ala drugą piatiletke, 


— Hm. hm... boję się, że gdy skończysz 
drugą piatiletkę, to cały naród będzie e 
ze mną. 

Del rzez „inturista“ urzędnik o- 


owany T 
prowadza po skwie wycieczke Anglików. 
— A teraz pokażę panom fabrykę. Ostatni 
wyraz doskonałości... Maszyny najnowsze.. 
Ostatnie udoskonalenia techniczne... Ekshau. 
story.. Podłogi i ściany z kafli.. Czystość i 
hygiena.. Pracuje bez przerwy na try 


Anglicy podziwiają. Istotnie wszystko al 
right! 

— A eo właściwie fabryka wyrabia? — py- 
ta jeden z Anglików 
Fabryka ta prodykuje dla całej Rosją 
mosiężne tabliczki z napisem „Winga nie- 
czynna“. 


8. 


Kronika Zawiercia. 


La) > 
ïragiczna dola 
Od robotników fabryki Hulczyńskiego 
w Zawierciu olrzymałiśmy list, w któ- 
rym skarżą się, że nie widzą u właści- 
wych czynników zainteresowania ich tra 
gicznym losem. Już 2 tygodmie mie wy- 
chodzą z fabryki, cierpią glód i ich ro- 
dziny, a zarówno ze strony dyrekcji, jak 
i innych czynników nie widać zrozumiec- 
mia dla tej sprawy. N 
W zakończeniu swego listu robotnicy 
dziękują za naszem pośrednictwem robof 
mikom z Zagłębia Dąbrowskiego, z fa- 
bryki Krawczyle i Ska, którzy przesłali 
chleb dla przebywających w fabryce. 


xX Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL- 
NEJ. W ostatnich dniach odbyło się ze- 
branie zarządu Ligi morskiej i kołonjal- 
mej, Na wstąpie obliczono wydatki i do- 
chody związane z urządzeniem przez za- 
rząd rewji. Czysty zysk wynosi 125 zł. 
i przeznaczony został na cele propagan- 
dowe spraw morskich. Następnie po za- 
łatwieniu całego szeregu kwestyj bieżą- 
cych omawiano wycieczkę, którą zarząd 
Ligi postanowił zorganizować w niedlu- 
gim czasie. Ponieważ będą zmaczne zniż- 
ki tak kołejowe jak i co do kwater w 
czasie wycieczki — bo wynoszące 50 pro 
cent, przeto przewidywany jest liczny 
udział w wycieczce, 

X Z ODDZIAŁU POLSKIEGO CZER- 
WONEGO KRZYŻA W ZAWIERCIU. 
Staraniem zarządu Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Zawierciu pozostającego 
pod emergicznem i ofiarnem  kierowni- 
ctwem p. Zofji Banachiewiczowej zosta- 
ły zorganizowane trzy koła młodzieży 
P. C. K. Pierwsze powstało jeszcze w r. 
1928 przy gimnazjum H. Malczewskiej 
i liczy obecnie 75 członków, a pozostaje 
pod opieką p. Ireny Turzańskiej. Ostat- 
mio powstały jeszcze 2 kola przy szko- 
łach powszechnych i jedno przy szkole 
nr. 4 (szklarnia) liczące 51 członków pod 
opieką Słanisława Nawrota, a drugie 
przy szkole nr. 2 (szkoła akcyjna) i skła- 
da się ze 101 członków pod opieką St. 
Dudalównej. 

Zarząd zamierza w najbliższym czasie 
przystąpić do zakładania dalszych kól 
przy innych szkolach. Szerzenie idei 
Czerwonego Krzyża wśród mlodzieży 
zasługuje na szczególne uznanie. Poza- 
tem jeszcze w r. 1950 zostało założone 
przez p. Zofję Banachiewiczową koło 
Czerwonego Krzyża w Koziegłowach. 


X Z PRACY POLSKIEJ. Onegdaj od- 
było się miesięczne zebranie członków 
Związku zawodowego „Praca Polska“ ze 
współudziałem delegata z Sosnowca. Ze- 
bramie urządzone było tylko dla człon- 
ków sekcji włókienniczej, Omawiano 
gprawy organizacyjne. 

X Z KASY SKARBOWEJ. Przez czwar- 
tek i piątek bawił w Zawierciu naczcl- 
nik II wydziału kieleckiej Izby skarbo- 
wej p. Jan Iwanacha, celem wyszuka- 
nia odpowiednich pomieszczeń dla Izby 
skarbowej, w związku ze zbliżającym 


się uplywem terminu dzierżawy, Taha 
skarbowa ma również przejąć urzędy 
egzelkucyj administracyjnych i sądo- 


wych, przez co powiększy się zakres 
działamia, a tem samem ilość urzędów i 
egzekntorów. Lokal ma być podobno wy 
najęty. przy ul. Piłsudskiego. 


X Z PORĘBY, Na skutek większych za- 
mówień sowieckich na wyroby fabryki 
Poręba, a wszczególności obrabiarki, któ- 
rych produkcja w „Porębie” stoi na wy- 
sokim poziomie, zatrudniono 450 robot- 
ników. Wobec tego obecnie ilość pracu- 
jących wymosi 950 osób. 

XZ FABRYKI ERBEGO. Po dłuższem 
zamknięciu fabryka zostanie uruchomio- 
na dnia 12 lipca, gdzie znajdzie zatrud- 
nienie około 150 robotników. 

X Z MYSZKOWA. Dla dokończenia ro- 
bót zostało przyjętych 190 roblników do 
fabryki naczyń emaljowanych „Świato- 
wid“. Gdy roboty zostaną wykomane fa- 
bryka ma być zamknięta i zamówienia 
mają być kierowane do fabryki Weste- 
na w Olkuszu. 

X STRAJK WŁOSKI W FABRYCE 
BERUNDTA. Onegdaj jak zwykle robot 
nicy stawili się do pracy w liczbie okało 
90 osób, gdy jednak dawiedzieli się, że 
nie będą mieli zaraz wypłaconych zale- 
głych zarohków za miesią czerwiec pro- 
klamowali strajs włoski, udając się do 
swoich warsztatów pracy i postanowili 


nie opuścić fabryki, 
wypłacone im zaległości. 

X UCIĄŁ RĘKĘ KOSĄ. Między miesz- 
kańcami wsi Marciszowa Mazurkiem An 
tonim i Bryłą powstala kłótnia o skosze- 


„KURJER ZACHODNT niedziela 10 lipca 1932 roku. 


dopóki nie będą] wyrwać kosę. Ten broniąc się przed na- 


pastnikiem, ciął kosą tak nieszczęśliwie, 
że poprzecinał mu wszystkie żyły i mięś- 
nie na ręce. Mazurkowi grozi amputacja 
ręki. 


nie części łąki Bryie. Bryła domagał się| x DO ODEBRANIA PÓŁ WOZU. Lan- 


oddamia trawy z jego ląki, grożąc mu w 
przeciwnym razie ucięcie glowy kosą. 


dau Ludwik, zamieszkały przy ul. Leś- 
nej 14, doniósł policji o sprowadzeniu 


Mazurek, człowiek krewki, nie mógi|.na jego podwórze pół wozu przez nie- 


znieść widolku, 
kosą, przyskoczył do 


jak mu ktoś wygraża| znanych osobników, a który prawdopo- 
Bryły chcąc mu | dobnie pochodzi z kradzieży. 


NAUKOWE BADANIA 


w sprawie zanieczyszczania wód Białej Przemszy. 
W dniach 5, 6 i 7 b.m. w Olkuszu : d-ra Stefka z państw. zakładów wo- 


` w papierni „Klucze“ odbywały się 
badania : konferencje wodnoprawne w 
sprawie ewentualnej szkodliwości wo- 
dy w wodociągach państwowych w 
Maczkach z powodu ścieków posul- 
fitowych, wpuszczanych przez fa- 
bryikę celulozy w Kłuczach do kory- 
ła rzeki Białej Przemszy. 

Nad kwestją tą zastanawiano się od 
dawna. Obecna konferencja odwoław- 
cza w składzie: pp. d-ra Pisowicza. 
referendarza urzędu wojewódzkiego 
z Kiele, jako przewodniczącego, za- 
siępcy starosty olkuskiego, [rznadla, 
inż. Krysiaka, delegata urzędu woje- 
wódzkiego d-ra Iwanowskiego, prof 
politechniki warszawskiej, inż. Mro- 
zińskiego, kierownika wojewódzk ego 
zakładu badania środków żywnościo- 
wych z Katowic, inż. Maryniszczyka 


dociągowych na Górnym Śląsku, inż. 
Przyłęckiego, kierownika stacji do- 
świadczalnej z Warszawy | inż. Chram 
ca kierownika pomp w Maczkach i 
właściciela fabryki Szwarcsztajna, 
skrupulatnie badała problem, czy 
ietn=eje możliwość zapobieżenia zanie- 
czyszczania Ścieków t. zw. posulfito- 
wych. Całodzienna dyskusja eksper- 
tów (od 9 rano do í w nocy bez przer- 
wy) dodatnich wyników nie dała, z 
czego wyn'ka, że dotychczasowe bada 
nia naukowe nie znają dostatecznych 
środków zneutralizowania ścieków po- 
sulfitowych. 

W każdym razie po obszerej dysku- 
sji ' wypowiedzeniu się ekapertów, 
do polubownego załatw.enia sprawy 
z papiernią nie doszło. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


LASY GINĄ. 


Ceny drzewa w Polsce katastrofal- 
nie spadły, zarówno na kłody tartacz- 
ne, jak na drewno tarte. jJeżel: ceny 
19228 r. wziąć za 100, to w r. 1952 ceny 
te obniżyły się o 55—60 proc. Dla rol- 
nictwa naszego jest to stan tem gor- 


szy, że w latach klęski nieurodzaju 
lub niskich cen na ziem opłody i pro- 


duikty hodowlane, ratowało się ono do- 
chodem z lasów. Dzisiaj i ta deska ra- 
tunku usuwa się rolnikom z pod nóg, 
eksport maleje w sposób n.ewiarygod- 
ny, gdy bowiem w r. 1927 wywożono 
przecięrnie miesięcznie surowca tar- 
tacznego 121 tys. ton przy dobrej ce- 
nie, to w r. 1931 tylko 13,5 tys. ton, a 
pierwszy kwartał rb. daje cyfry jesz- 
cze niższe, przyczem cena ne wynosiła 
nawet połowy ceny z lat pomyślnych. 

Stan ten nie dawałby jeszcze powo 
du do alarmu, gdyby nie pewne oko- 
liczności, które każą się niepokoić u 
słan naszych drzewostanów wogóle. 
Jeżeli w okresie złej konjunktury wla 
ścieiele lasów sprzedają mniej drzewa. 
to możnaby się pocieszać, że bogactwa 
leśne. stanowiące 5.7 proc. majątku na- 
rodowego, pozostają nietknięte i moż- 


na będzie wyczekiwać lepszych cza- 
sów. Chodz: jednak o to, że lasy nasze 
giną. 

W r. 1920 na 58.712 tys. ha powierz- 
chni, lasy stanowiły 24.1 proe., grun- 
ty rolne — 48.6 proc., łąk i pastwiska 
16.9 proc. i inne użytki (właściwie 
przeważnie nieużytki) — 10.4 proc. 
Tymczasem w r. 1929 lasy stanowiły 
już tylko 21.7 proc. proc. pow.erzchni, 
przyczem o 0.4 proc. podniósł się ob- 
szar gruntów ornych, o 0.3 proc. łąk i 
pastwisk, a o 1.7 proc. obszar innych 
użytków. W ciągu Zatem paru lat wy- 
cięto około miljona hektarów lasów. 
Najwięcej wycięto lasów w dzielni- 
cy wschodniej, gdzie już po wielkiej 
wojnie lasy słanowiły przeszło trzecią 
część ogólnej powierzchn., obecnie — 
mniej niż czwartą. Nie mniej usilnie 
wycinano lasy i na terene b. Kongre- 
sówiki, 

Zagranicą również lasy są wycinane, 
lecz niezwłocznie przestrzenie wycię- 
te są z powrotem zalesiane, U nas prze- 
sirzenie poleśne z biegiem czasu stają 
się wydmami p.aszczystem., 


Kronika gospodarcza. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA W POL. 
SCE. Według ostatnich danych Głównego 
Unzędu statystycznego, liczba międzymiasto- 
wych pasażerskich linij autobusowych wy 
nosi 1.410, w tem 139 linij dalekobieżnych. 
Międzymiastowe linje autobusowe obsługuje 
1.810 przedsiębiorstw, które razporządzają 
2.652 autobusami. Dlugość dróg, po których 
kursują autobusy wynosi 24.990 km. Średnia 
liczba miejsc siedzących w autobusie wynosi 
16.2, średmia opłata za przejazd pasażera na 
dystansie jednego kilometra wynosi 9.9 gr. 
Na województwa centralne przypada 980 
przedsiębiorstw autobusowych, na południo- 
we 576, na zachodnie 255, na wschodnie 201. 


CIĘŻKA SYTUACJA FINANSOWA RY- 
BAKÓW MORSKICH. W ubiegłym tygodniu 
osłabły znacznie połowy ryb w obwodzie hel- 
skim i gdyńskim, jednocześnie zaś ceny ryb 
spadły bardzo poważnie. W porównaniu z 
rokiem zeszłym, zniżka cen wynosi 50 do 75 
proc. W związku ze słabemi połowami, EFA 
cy na naszem wybrzeżu morskiem znajdują 
się w bardzo ciężkiej sth finansowej. 
Wpływa na nią również okoliczność, że skut- 
kiem niepogód w czerwcu rybacy wymajęli 
bandzo mała mieszkań na okres letni. 


PRZECIWKO DUMPINGOWI FUTRZANE- 
MU ZSSR. Ostatnio na rynkach europejskich 
daje się odczuć import futer rosyjskich, któ- 
re stanowią poważną komkurenoję dla prze- 
mysłów futrzanych poszczególnych krajów. 
Komfekcjonowane towary futrzame sprzeda- 
wane są po cenach wybitnie dumpimgowyclh. 
znacznie niższych od cen stosowamych w 
przemyśle francuskim j niemieckim i ten 
stan rzeczy poważnie zagraża egzysteneji ol- 
nośnych gałęzi przemysłu. W związkn z tem 
odbył się ostatnio szereg kanferencyj przed- 
stawicieli przemysłu futrzanego Niemiec. 
Francji i Anglii na których postanowiono 


wwrócić się do poszczególnych Rządów z po- 
stulatem podjęcia szeregu poczynań, zmie- 
rzających do opanowania tej niszczącej ak- 
cji ZSSR 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Wczorajsze zebranie giełdowe nie odbyło 
się, W obrotach prywałnych bamknoty doła- 
rowe 8.99 i trzy czwarte, rubel złoty 4.25, 
rubel srebrny 1.45, 100 kopiejek bilonu ro- 
syjskiego — 0.60. 

W obrotach międzybankowych Berlin — 
211.80, w obrotach prywatnych marki nie- 
mieckie — 211.25, w obrotach prywatnych 
funty angielskie 52.07 i pół. 

Dia papierów procentowych i akcji ten- 
dencja utrzymana. 

CEE WAW PTP EEE TE EOT ESA 
KIEPSKA PERSPEKTYWA, 


— Plan który pan opracował, jest dosko- 
nały, zjedna mu wszystkich uczciwych budzi. 
Tego właśnie się obawiam — nie będę 
miał za sobą nigdy większości. 

ŻYCIE JEST WALKĄ. 

— Ojcze, mam napisać wypracowanie na 
temat „życie jest walką” w dwóch częściach 
A i R wraz z zakończeniem. 

— Dobrze. Pisz: Życie jest walką, A) » 
władzą podatkową, B) z komornikiem sąda- 
wym. Zakończenia wogóle niema. 

LEPSZY PRAWDZIWY. 

Wuj (na którego kolanach jedzie Jasio): 
No eo, podoba ci się taka jazda? 

Jasio: O tak, ale wolałbym jechać na praw 
dziwym ośle. 


me 
AASTAT): p 
-ZASPERMIYWETZEK ©. | ETE 


Zapisujcie się do P.M.S, 


r anezap 
Mre re aeey 


Nr. 159. 


Kronika Olkuska. 


X OSOBISTE. Powiatowy lekarz wete- 
rynarji, dr. J. Lubczyński z dniem 25 b. 
m. rozpoczyna 6-cio tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zasiępstwo przyjął po- 
wiatowy lekarz wcierynarji p. Szónttorn 
z Dąbrowy. 

X NA KOLONIE. Dzisiaj Olkuszu 
odbywać się będzie zbiórka uliezna na 
kolonje dla najbiedniejszych dzieci mn. 
Olkusza. W ogrodzie miejskim odbędzie 
się na ten cel koncert orkiestry wojsko- 
wej (od 5 — do 7 wieczorem). 


X UJAWNIENI KONKURENCI RZĄDU 
W PILICY. Ujętymi na gorącym uczyn- 
ku puszczania w obieg fałszywych monet 
5-<io i 2u złotówek w Pilicy, osobnika- 
mi, są Franciszek Galon i Edward Ole- 
ksa, mieszkańcy nie Krakowa, jak sia 
pierwotnie legitymowali, lecz Glanowa, 
gm, Jangrot. Od kogo pochodzą znalezio- 
ne przy nich falsyfikaty, względnie ja- 
ką drogą dostały się do nich. ujawnić 
nie chcą. Zachodzi przypuszczenie, że 
falsyfikaty pochodzą ze zlikwidowanej 
niedawno przez policję .„menmicy* Nie- 
wiarów i Mosura w Grodzisku koło Ska- 
ły, gdzie sfabrykowano kilka tysięcy 
monet fałszywych i ukryto je. 


X STRZAŁY DO POCIĄGU. Do pocią- 
gu osobowego na szlaku Strzemieszyce— 
Sławków, wieczorem dnia 8 bm. niezna- 
ny osobnik dał jeden strzał rewolwero- 
wy. Kula wybila szybę w oknie III kla- 
sy i ugrzęzła w suficie wagonu. W spra- 
wie tej prowadzi się dochodzenie. 


X POŻAR W LGOCIE OD PIORUNA. 
Onegdaj w czasie burzy uderzył piorun 
w stodołę Mikołaja Sikory we wsi Lgo 
ta-Wolbromska, gm. Dlużec. Stodoła splo 
nęła wraz z niektóremi nanzędziami rol- 
niczemi. 


PITER" SEE E"ETTTT TWTYZE ZE A Z OC 


Po reorgenizacji ministerstwa 
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Na podstawie nowego statutu orga- 
nizacy jnego, Ministerstwo pracy : opie 
ki społecznej posiada cztery e 
menty, które dzielą się na 18 wydzia- 
łów, gabinet mnistra. oraz biuro per- 
sonalne. - 

W skład depariamentu pracy wcho- 
dzą wydziały: organizacji i ochrony 
pracy, zatrudnienia i migracj, roze 
Jemstwa i ruchu zawodowego, oraz in- 
spekcji pracy. Departament ubezpie- 
czeń społecznych dziel się na wydzia- 
ly: matematyczno - finansowy, ubez- 
pieczenia roboin'ków, ubezpieczenia 
na wypadek choroby i ubezpieczena 
pracowników umysłowych i samo- 
dzielnie zarobikujących. Departamen 
opieki społecznej posiada równ eż czte 
ry wydziały; organizacji i spraw o- 
gólnych opieki społecznej, opeki nad 
dzieckiem i młodzieżą, opieki nad do- 
rosłym oraz wydział epraw nwali- 
dów wojennych. Depariament służby 
zdrowia dzieli się na cześć wydzia- 
tów: organizacji służby zdrowia, hi- 
gjeny spolecznej, walki z chorobami 
zakaźnemi. zakładów leczniczych i u- 
zdrowisk, farmaceutyczny, oraz staty- 
styczny, 


w 


Kłopot z letnikami. 


Wojciech Paskuda i Rocho Białas, gospo- 
darze z Cielęcinowa. milcząc wyszli:z ko- 
ściela, milcząc przeszli przez rynek i dopie- 
ro w restauracji Balerońskiego. po wypiciu 
kilku szklaneczek mocnej i kilku kufelków 
piwa, splunęli na podłogę, wytarli grzbietami 
dloni wąsy i zaczęli rozmawiać. 

-— Coście som taki markołn:. Prmuda? 
Bez moich letników. 4 
— Nie placom? 

Hale! Nie płaciliby! 

No to bez co? 

Silnie wydziwiajom! 

No? 

W podwyrku jem bnudno, w stancyi 
iem duszno. Powiedajo „chyjeny* niema. 
Musiałem ze szybów, co były papierem za- 
lapione jeszcze dwa roki temu. jak się zbi- 
ły na chrzcinach, papier odskrobać, żeby jem 
te„chyjene“ puścić. 

— À to ci ploga! 

— Kaczki to mi całkiem wypłoszyły, bo 
nad sadzawką cięgiem prawie na golasa la- 
żom: „płaziujo sie”, 

— To ci bezwstydniki! 

— A najgorzy to mie rozeźlily wczoraj 
Padał dysze. Kapke jem się wody nalało do 
stancyi. Zawołały mnie i krzyeom: „Jak dłu- 
go nam sie będzie na głowy lać?" 

— A wy co? 

— Ja? Nie. Skąd ia moge wiedzić jak dlu- 
go będzie dysze padał? Niech se kupiom ba- 
rometr| 


Nr. 159. 


„KURJER ZACHOQODNT n'efzela 36 Fipca T952 roku. 


owe EURIEA ZACHODNIE 
TAJEMNICA STAREGO KLOWNA. 


Gdzie znika ulubieniec Paryża? 


Od jak dawna istnieje cyrk — wszę- 
dzie, na całym świecie atralkcją jego i 
ozdobą są klowni. Zawsze i wszędzie ich 
niezdarne popisy, ich puste dowcipy — 
budzą wesolość na widowni. Kllowni są 
nieodłączną częścią każdego cyrku. „SA 
między nimi i wielcy artyści. „Flaps i 
„Crock“ — to nazwiska, które zaliczyć 
można do rzędu artystów. Do ich rzędu 
należy „Dandy”. t 

Któż to jest ów „Dandy“ — ulubieniec 
Paryża od wielu lat. 

Jest on tak zw. klownem „starej daty” 
1 tem się tlumaczy jego olbrzymi, a nic- 
slabnacy sułkces w Paryżu. 

Dandy blaznuje ciągle tak samo, jak 
w reku 1927, 1924, 1919, 1912, 1901, 1807. 

Jego maska się nie zmienia. Zmienia 
się tylko publiczność, która ciągle tak 
samo ryczy z radości, gdy Dandy bawi 
ją swym skrzyniącym od starości reper- 
tutrem. 

Ta dziwna reirospckcja humoru i bla- 
zeństwa wywiera na wiclzu zupełnie nie- 
zwykły efekt Nie odczuwa on bynaj- 
mniej żalu za tem, co niektórzy nazywa- 
ją „dawnemi, dobremi czasami“, ale 
wzrusza go do głębi „serce dawnych cza- 
sów“, to serce, które tętni w paryskim 
klownie i w jego blazeństwach zupełnie 
niezmienione, jak w roku 1897. „Dandy“ 
wzrusza do łez... „Dandy“ do łez bawi... 
„Dandy“ to potrafi mimo, że nie posłu- 
guje się nowoczesnym aparatem blazeń- 
skim, mimo że nie sili się na dowcipy w 
rytmie synkop i nie rznca humorystycz 
nych powiedzeń na tle melodji „bi- 
guiny*. 

Bawi om publiczność tak, jak dobry 
człowiek usiłuje czasem rozemmcić ša- 
motne, chore albo smutne dzieci, Tacy 
jesteśmy wszyscy w mniemanim tego 
kłowna „starego typu“. I to jest tajem- 
nica jego niewyczerpamego sukcesu: lu- 
dzie bowiem zawsze będą samotni, cho- 
rzy albo smutni. 

Gdy Dandy znika za kulisami cyrku, 
tozlegają się z widowni okrzyki: „Dan- 
dy!.. Dandy!.. Dandytl..*, które, zrazu 
donośne, słalbną coraz bardziej i cichną, 
czyniąc wrażenie, że publiczność rozpła- 
cze Się z żalu 2a Dandym. 

Alle oto, jak zawsze niedyskretni dzien- 
nikarze podpatrzyli jedną tajemnicę 
starego klowma z cyrkn paryskiego. 
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pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 


i mozajkowe t. j. schody, słu) 


niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 


postumenty z krzyżami żełaznemi i t. p. 


Wykonanie solidne I dogodne warunki płatności 


Czasami, kiedy ma wolny wieczór, 
Dandy wychodzi z domu ubrany w sta- 
romodne palto i wypłowiały „melonik”, 
dźwigając w ręku małą walizeczkę. Na 
ustach ma zagadkowy uśmiech, a jego 
watła i przygarbiona nieco postać prze- 
suwa się nieśmiało i delikatnie w tłumie 
przechodniów. 

Chód jego nabiera sprężystości dopie- 
ro wtedy, gdy Dandy wchodzi do szare- 
go gmachu, który jest jednym z najtra- 
giezniejszych w Paryżu. 

Wszyscy go tu znają, a służba i od- 
dzwierni odnosżą się do niego z najwię- 
kszym respektem, z najgłębszą czcią. 

Szary gmach jest szpitałem dla tuber- 
kuliczwych dzieci. 

W długiej, białej salni, o oknach, przy- 
sloniętych firanikami, stoją rzędem bia- 
le łóżeczka, w których leżą dzieci, ma- 
jące umrzeć. Ceglaste wypieki na twa- 
rżyczkach, a w oczach chwytający za 
serce smutek, to już stan beznadziejny. 

Jakby dla powiększenia tragizmu tej 
sali, paryskie lato usiluje wkraść się do 
wnętrza poprzez firanki wonią rozkwit- 


A drzew i niepokalanych lazurem pa- 
ryskiego nieba. Tu wchodzi cicho i dy- 
skreltnie Dandy. Niektóre dzieci już go 
znają, inne mają wyraz przestraszony; 
myśląc, że to lekarz. A klown tymcza- 
sem otwiera walizeczkę, z której wydo- 
bywa różne akcesorja błazeńskie. Nie- 
bawem, ubrany w komiczny strój paja- 
ca, w Czapce z dzwonikami, z twarzą 0- 
pudrowaną i upstrzoną w różnokolorowe 
jaskrawe desenie, koła, kreski i zygzaki. 
Dandy wykonuje wobec chorych dzieci 
swe najkomiczniejsze numery. 

Slaje na glowie i stroi tak pocieszme 
grymasy, że dzieci z radości podnoszą się 
w łóżeczkach i klaszczą z uciechy w dło- 
nie. W tragicznej sali umierających dzie 
ci zapanowuje na moment  najsłonecz- 
niejsza radość, Dandy to czuje i jego 
werwa się wzmaga. 

Wkońcu zmęczony, siada na podłodze 
i patrzy nieruchomo w próżnię. Dzieci, 
naśladując go, siadają nè łóżeczkach i 
wpatrują się zaintrygowane w Dan- 
dyego. Wtedy oczy klowna wilgotnie- 
JĄ... 


Kryzys będzie przezwyciężony! 
CHARLIE CHAPLIN WYSTĄPIŁ Z PLANEM UZDROWIENIA GO- 
SsPODARKI ŚWIATOWEJ. 


W Lozamnic setki ekonomistów radzą 
nad sposobem skręcenia karku kryzy- 
wowi. Na całym świecie, we Wszystkich 
stolicach, umiwersytetach, gabinetach 
uczonych, rodzą się i umiera Śmiercią 
maturalną tysiące projelktów uśmierce- 
nia kryzysu. Ten radzi to, tamten — 
owo, tem zaleca inflację, tamien — de- 
fłację, temu wydaje się zbbawienną au- 
tarkja, tamten wierzy święcie w libe- 
ralizm celny. Im więcej doktorów ra- 
dzi nad łożem chorego, tem gorzej ma 
się chory, tem zdrowiej ma się choroba, 

Światem uczonych i rządzących owład 
nęla manja leczenia i uzdrawiania. Gdy- 
by Jego Królewska Mość Kryzys miał 
słabsze zdrowie, niż je ma — byłby już 
dawno odwalił kitę po tych wszystkich 
lekach, jakie mu aplikowano, jakiemi 
go dotąd częstują. Ale bestja żelazne ma 
udrowie! Uparl się, żyje i tyje wbrew 
wszystkim i wszystkiemu. 


Znakomity humorysta, Charlie Char 
plin, zdecydował w chwili dobrego hu- 
moru i pomysłu, ośmieszyć i wykpić 
manję odgrywania moljcrowskich esku- 
łapów. I wykonał to na swój sposób — 
podnosząc do kwadratu groteskową bez- 
celowość kuracji ekonomicznej. 

Najzabawniejsżć przecież w tej za- 
bawnej historji jest to, iż Amerykanie 
mie zorjentowali się narazie w treści 
groteskowego skeczu Charliego i — 
jak donoszą depesze z Hollywood 
traktują pomysł chaplinowski na cerjo. 

Na czem polega terapja wynaleziona 
przez Chaplina? 

Gevjalny komik. zaleca wypuszczenie 
nowej waluty na sume 55 miljardów 
dolarów (cyfry nie przerażają Charlie- 
go), poręczenej przez Aljantów. Charlie 
ręczy słowem honoru (uśmiechając się 
lekko), iż ta suma, w którą wzbogaci 
się obieg pieniężćwy światła, uleczy cho- 
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ry organizm gospodarki światowej, 
sprowadzi boom w businessie i przepę- 
dzi kryzys do krajów, gdzie pieprz ro- 
śnie. 

Charlie, jak zapewnia z całą powagą 
reporterów i swoich znajomych, wpadł 
sam, absolutnie sam, na pomysł usano- 
wania kryzysu. 

Można mu wierzyć na słowo. Po tylo 
improwizacjach i improwizowanych 
cudo-kuracjach slusznem jest, że przy- 
chodzi nareszcie do głosu człowiek, któ- 
ry nie traktuje makabrycznych igrzysk 
ckgpertów na serjo i zabiera się do smut- 
nej imprezy z calym zapasem wesołej 
ironji i groteski, na jaką go stać. 

Mol jerowskim  eskulapom-ekspertom, 
frudzącym się od tylu lat nad uzdrowie- 
miem świata, należała się już dawno ta- 
ka lekcja od kogoś, kto śmieje się gorz- 
kim śmiechem ironji i litości nad kale- 
ctwom czynów i zamierzań ludźkich. 

Tres. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Autorowi „Na czasie“, Nie nadaje się 


do druku. 

Jeden ze zredukowanych: W sobotę 
nie zdążyliśmy sprawy tej zbadać. W po- 
niedziałek zainieresu jemy się tą kwestje 


i poruszymy ją w dzienniku. 


BEE 
Dr. Wiktor Stałowski 


Katowice, Pocztowa 10. 


Lekarz speej. chorób skórnych wenarycznych 
i kosmetyki lekarskiej ordynuje w sezonie le- 
tnim 9 — 10, 4 — 7. 4209 


Nańwietlanie.—Bezoperacyjne leczenie żylaków. 


WEZWANIE, 


Niniejszym wzywamy p. Juljana Kuź 
niaka z Dąbrowy, pracownika Urzędu. 
Skarbowego w Olkuszu do zwrócenia 
nam zainikasowanych ma nasz r-k kwot na 
ogólną sumę Zł. 846.60 gr. w terminie 
Zmio dniowym, w przeciwnym razie wy- 
stapimy ma drogę karną. Nadesłane nam 
weksle wlasne, jako bezwartościowe po- 
krycie, pozostawiamy do jego dyspo- 
zycji. Jednocześnie odwołujemy wydama 
swojego czasu p. J. Kuźniakowi upoważ 
nienie do zbierania zamówień i inkaso- 
wania należności i za takowe nie odpo- 
wiacłamy. 4788 

B-cia OLSZEWSCY 
w Dąhrowie Górniczej, 


WYKONYWA: 


ogrodze- 


W pół godziny 


raeńtiarski 1 kamieniarski | 


Zaklad ariystyczn - refi 
JANA ZAGORSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 


óźmiej siedział w fotelu na- 
wprost świetlistej płaszczyzny ekranu. 


Zniżki tramwajowe. 


Wiolka, 


ZAPISY NA DZIENNE I WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


HANDLOWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE ul. Sączewska 25 


przyjmuje Sekretarjat Kursów do 12 lipca i od 16 sierpnia 
codziennie w godz. 10—13 i 16—19. 


ZĄDAC PROGRAMU I REGULAMINU KURSOW. 


Prospekty bezpłatnie. 


owal występuje matową bialością z ciemnego tła 
zieleni, opłatającej pręty altany... W twarzy tej 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


— Pani? — zdziwił się Martin i począł w my- 
sli przebiegać sporą kolekcję kobiecych twarzy- 
czek — Jak wyglądała? 

— Piękna, bardzo piękna! — odparła z tym 
samym uśmieszkiem kobiecina — Wysoka i bar- 
dzo elegancka, proszę pana!.. Przyjechała autem! 

Hm, mówi Janowa, że o siódmej?... To dobrze. 
dziękuję! — rzekł Mamtin w roztawgnieniu i ruszył 
ku schodom. 

W mieszkaniu spojrzał na zegarek. 

— Po czwawtej!.. Cóż? — zamyślił się — Mo- 
żnaby na piątą zdążyć do tej „Olimpii... hm, 
i wrócić przed siódmą! 

Osoba kobiety, o której odwiedzinach mówiła 
żoma portjera, nie zajmowała zbytnio uwagi Mar- 
tina. Przypuszczał poprostu, że to któraś z jego 
przygodnych przyjaciółek, z których każda była 
mniej więcej piękna i elegancka... W tej chwili 


ciemna sala, przesycona diuzzniącemi zapachami 
perfum i jakimś niezdrowym upałem, rozhrzmie- 
wała pieściwą mełodją z aparatu dźwiękowego. 
Na srebrnym ekranie płynęła równo akcja jakie- 
goś, dramańn o egzotycznej scenarji. 

„„Maharadża o dnmnem i wyniosłem spojrze- 
niu podejrzewa swą młodą żonę o niewierność — 

-. Oto skrada się wąską ścieżyną pałacowega 
ogrodu — — 

„. W bładem, seledynowem świetle połyskuje 
niepokojąco jego sztylet, zaiknięty za purpuro- 
wym pasem — — 

. W uslromnej alejce altana z bambusowych 
prętów — — w altamie biała postać kobięca... 

Martin odczuwa jakiś duszmy ucisk w krtani. 
Błyszczących oczu nie może oderwać od tej meli- 
stej zrazu, zjawiskowej postaci — — 


.. Zbliżenie: altana z bambusowych prętów 
płynie ku widowni — — rośnie w oczach... Roz- 


szerza się jej wnętrze, pełne zagadkowych cieni... 
.. Teraz! Teraz! 
-i Jawi się na pierwszym planie ekranu twarz 


jednak myśl jego była jak najdalej od tych miłych | umzekającej piękności, o przepaścislych, pelnych 


i wesołych stworzeń — —. 


niepokoju i namiętności oczach... Jej wspaniały 


drgają ledwo widoczne przepiekne, soczyste war- 
gi roztulonych ust. 

Olga Bella! 

Jak zawsze, gorący prąd uwielbienia i zach. 
wyłu przebiega widownię. 

Martin pamięta dobrze tę twanz — — 

Pamięta dużą, w ciemnych ramkach fotograf ję 
na biurku Edwarda... niegdyś w ich wspólnym, 
studenckim pokoju, w Centwix., Cztery lata te- 
mu... Wiele, wiele godzin, pod nieobecność przy- 
Jaciela, spędzał byl właśnie przed tą fotograf ją 
młodej dziewczyny... Nie była ona jeszcze wówczas 
Olgą Bellą, gwiazdą ekranów, ulubienicą całego 
świata — — była poprostu Olgą Brun, siostrą 
Ldwamwda... 

Litkwiły mn na zawsze w pamięci rysy jej, 
w lotnym uśmiechu tylekroć, razy odgadywame, 
podziwiane i... ukochane osobliwą, niematerjalną, 
dziwnie egzaltowaną miłością |... 

Teraz widział znowu tę twarz urzekającą, po 
znawał ją w każdym szczególe... tę samą, taką sa- 
mą, a jednak zmienioną, bardziej dojrzałą i świet- 
niejszą, wspaniałą, niepokojąca błyskami ciemnych 
źrenic.» 


Twarz Olgi Belit 


— 


10. AKUR J ER-Z A CHODNT niedziela 10 npea 1932 roku. . Nr. 159. 
KAŻ SRS Z 


PARCELE A a nii ŁADNY POKÓJ 
z Sos — blisko łowany z wygo- 
a 100 R NAURA dami. niedrogo do wy 


Takad  nedtiarsta - kamioiarsti | kolanowy 


So- 
Lsnowiec, Piłsudskiego 


najęcia od zaraz. 


pręt. Wiadomość: ul. | J WYCHOW, 


Mariacka 2 m. 5. «dl 


5a pł 4772 a RCA Ss. m. 18. 4806 i 
SO SPRZEDANIA WO POKOJ s umeblowany. ć F. FOCHTMANA 


> aje iwersację nic- 
dwie. fuzje myśliw-| mieckiego nauka gry 
skie kaliber 12 i 20.| w tenis na własny 
strzały precczyjne. — | korcie. Smolna 6, 
Wiadomość — Sosno-| maszok. 
wiec. Aleja 25, Sklep.) ===... 
4779 NĄ KURSY 


na parterze 
Piłsudskiego 48 z zu- 
pełnie oddzielnem wej 


W DĄBBOWIE GORNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom własny) Telefon Nr. 93. 


WYKONYWA WSZELKIE RO- 
BOTY WCHODZĄCE W ZAXRES 


M SEke wa NEPA 
i liczenia na WYNAJĘC | ; p, Z WYKONA- 
OKAZJA! pisanja: '| DO JĘCIA || powyższy. — FIRMA 
W pobliżu Warszawy A e AA A aeS wa pokoje NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 
au igody. So- ; AI 
A ała A JO Pisy Bin RAE snowiec, Reymonta 5.|| - — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. 
kar ZA Maja da at A a o WARUNKI PŁATNOSCI 
izina ja 44. 7 
Godzina  kolola C) mm | DUŻY FRONTOWY || s155 NAJDOGODNIEJSZE. 


pokój centrum Sosnow 
ca, centralne cgrzewa 
nie. Tel. 5-82. 4802 
TREO BESTER PADA E 


baka, Urocze  poloże: | ZGUBIONE 
nię. „Wpłaty, 25 proc.. DOKUMENTY 


roszta na 1 i pół roku. 


Zakłań Paedtiarsko-Kamientarsk I Zaltetotowy 


„Ziemia i Dom“, War- | memme ROŻNE z a S 
szawa, Wilcza 12. R DOWÓD pomorzu: |; dee - J A N M I T E L A, Sosnowiec 
4 | osobisty wydany przez] ZIOŁA LECZNICZE DE 

SPRZEDAM Magistrat bọdziń według przepisów sła- aL Rudna, 17, vis a wia ewangalickiago cmont arza 


dom w Sosnowcu bli- książkę wojskową wy 


F ez 
Na statkach amerykańskich używany jest sko ARE e NSE YE AC, Fajwel 
specjalny aparat da spuszczania pasażerów Wa fow AR ja "Wiad acl” | Zinger. 
na dno morza. Poszukiwacze silnych wrażeń | REN kep mej a | MML 
mają z tego powodu nielada emocję. Wa AMUMA aa, WOLSKI CZESŁAW 
SPRZEDAM zgubił dowód  osobi-| kamieniom żółciowym 
gramofon z nowocze- | sty Nr. 762 wydamy kaszlowi, astmie, bled- 
snymi plylami za bez-| przez Magistrat m. So-| nicy, sklerozie, antre- 
cen. Nowopogońska 34| snowca który unieważ | tyzmowi, remmatyzmo- 
m. 7. 4800 | nia się. 4781] wi etc, Żądajcie bez- 


[TA SA SA SA D EA A AN A SA n TAA EM piel broren Socki 


szki — Apteke. 4652 
WĘŻE GUMOWE 
do dowodów na poczekaniu, RET 
art. wykonane od 5 zł. za 6 sztuk. — 


FOTO-LAZAR Sastowiec, Piłsadskiego 14. 


pierws szorzędnym ga- 
TIE WE O REF ND TE OI M DU PRZ TJ EMU Y ew ONY 


'wuychi lekarzy prze- 
ciw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, plue, ner- 
wów, wątroby, nerek. 
pęcherza, hemoroidom 
upławom, obstrukcji, 


WYKONYWUJE: Stopnie mozaikowe, aementowa, drony stiu 
dzienne i do studziennych rewizyjnych kanalizacyj, studzian- 
Li ściekowa systemu „Gajgera" płyty chodnikowe, posadzki 
wszelkich typów, dachdwka, pomniki. grobowce, słupy. 


agrodzenin i wszel- 


kie roboty wehe- 


dzące w zakres 


Poszukuje się w Będzinie 


lokalu na magazyny, 


powierzchni 400 — 500 metrów kwa- 
dratowych. — Biura i mieszkania. 


hetoniarstwa. 


Wykonywa wszel- 
sia roboty z wla- 
snych materjnłów. 


Ceny umiarkowa- 


me na dogodnych 
warunkach, 


Zgłoszenia do dnia 18-go lipca r. b. 

w Państwowej Hurtowni Wód 

Nr. 90 w Będzinie, ul. Naritan 
H wicza Nr. 5. 


BEGA STi o7 TRE OD AKET ZAROWKA OSZCZ 


tunku po cenach kon- PROSZEK GD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


PP NE KOWALSKINA 


Biuro Techniczne, So- 
Si owiec, ul, Debli iń- 
te 4784 


SAL 
POSADY KUPNO OKAZJA! UETA AAEE szum, cieknienie u- 
A ia z szów uleczalne. Liczne y F i F; p 
i PRACE | i SPRZEDAZ | leljowart Sch em | ' LOKAŁE podziekowania. żądaj. (i? PA AB KOWALSKI maaawa 


cie bezpłatnej poucza- 


|| mra: 
powy do sieci DZ jącej broszury. Osobi- 


zmienny. Wiadomość: 


POTRZEBNA Kilkanaście parcel bu-| Dąbrowa „Ognisko“ POSZUKUJĘ ście rzyjmuję. — 
zdolna ienka, Ka- | dowlanych do sprze-| GH an 2-pokojowego mieszka | Z., Zoellner, Katowice, 
EE | I. pobić €- | Glita. Telefon 2 o MEDE O e Wał ZA POWAZNA FABRYKA 4743 


pracownia krawiecka. | ladnem miejscu Zagó- 3 Ę 4761 ; 
TN. Ś T= ———— 
4795 s p. Będzin, przy DOMEK 9-35 od 9-ej do 12-ej. ZARABIAM PERFUMERY JNO = KOSMETYCZNA 
"RKSPEDJENTKA y (Leśnej) wysa- 3 o w pobli- 4786 | oczka w pończochach 
nei dmzewami, na Sosnowca kupię. jedwabnych. Zaleberg.|| odda wyłączną aprzedaż swoich wyrobów branżyście na wojewódz- 
zdolna potnzebna do bardzo dogodnych wa Oferty podaniem DUŻY POKÓJ Swiec, "Targowa A twa Kieleckie i Lódzkie (ber Łodzi). Ofarty kierować sub „EOS” 
kawiarni „Podhalan-j ramkach, a także na| ceny 2.000" „Ku- | frontowy umeblowany į front UI p. 4799|] do Międzynarodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa, Senatorska 29. | 
ka“ w Sosnowcu, Mo-| spłaty, na prawach | pjer Zad 200 Zawier|z obsługą w Śródmie- | ====m=momemna E | 
drzejowska Nr. 50. —| hipotecznych,  Mate-| cję, 4252 | ścia do wynajęcia od OBIADY ISTEBNA maa 
Zgłoszenia osobiste zeļ rjał budowlany na zaraz. Wiadomość: Ma|i kolacje, piwo pelno- 
świadectwami od 10— jscu, wzgiędnie na SPRZEDAM lachowskiego 20 II p.| wartościowe „Haberbu | Śląsk Cieszyński pen- INTELIGENTNA SYMPATYCZNA, 
20. 4780 zenie można nabyć| jom w Modrzejowie i 4z78|scha” z anałka. Wie- | sjonat Bucznik pokoje ENERGICZNA BLONDYNKA 
=——OTRZEBNE gotowe wybudowane | place kolo plaży Bór.| === | CZOTEM koncert muzy | % 4-ro krotnem dzien- 
POTRZEBNY domki stosownie dof Wiadomość: Modrze- WAĄRSZTA ki lekkiej. Restaura- 


wspólnik do zakładu | życzenia petenta. Wia- 


| ziakego dal a a wa Codi jów, Henryka Nr. 50.|i sklep rzeźniczy 2z|cja „Bar? Dąbrowa, | 3-ciu zł. od osoby. Miej 
r „ dobrze | í 


Rodek. 4725| mieszkaniem do wy- 


nem utrzymaniem od | 


oszukuje miej 
Sobieskiego 12. scowość zdrowa, pięk- P J ejsca 


prosperującego na 7| Paruwej Andrzeja i| mmm | najęcją Od zaraz W do| =e | NA, lesista i górzysta. za gospodynią u samotnego inteli- 
osób obsługi. Adres| Władysława _ Zieliń- SEZONOWA a punkcie przy PRACOWNIA Dojazd koleją do sta-|| gentnego starszego pana Ę miejscu 
poda Administracja. |skich w Zagórzu, BO-| wysprzedaż do 14 lip-|ul. Będzińskiej 9. Wiaļ < GORSETÓW cji Wisła na miejsce lub na wyjazd. Może również d 
4785 | wiat Będzin. 4087 | ca po cenach niskich | domość: Setman, Dłu-| St. Chorzelskiej pole- | autobusem. 4667 y ież dat 
- o SRERFRAATY TE x m | orsety, pasy. stanicz-| ga 25 w Sosnowcu. ca pasy i biustomosze | =====r===nmmouu pomoc w pracy biurowej (maszyna). 
POTRZEBNA © SKRZYPCE É: nadające kształtom 4782 | podług najnowszych PRACOWNIA Łaskawe oferty do „Kurjera Zachod- 
podręczna do szycia i| mandoliny, gitary fu- 


A |PASODÓW par ich. So . ; y 
modną piękną linję i PRZYJMĘ k yski kołder przyjmuje za 


s a j niego” Sosnowi i” 
uczenica. Sosnowiec -|terały najtaniej w | lecznicze. „Rozalja”. snowiec, Piłsudskiego | mówienia, oraz stare l g iec dla „Blondynki”. 


Pogoń, Twarda 2. 4770| księgarni „Polonja“, | Sosnowiec, Deblińska sim py ume-| Nr. 14, mamman e | kołdry przerabia. Sos- | mammum 
— RZYM Sosnowiec, Hals „Roz- NE 14. 4792 Śsobnan. OREN > „WAPNO nowe 3-g0 Majay 5 
chłopca Zakład fryzjer sad SRA SE) Pogoń, Czeladzika A KE MIEST YCEE E R arla Twoja stala trosk 
ski gapo meki, No ni na raty. 4801 OZENKI Miaa Zakłady Wapienne w | czowa. 4658 ] j 
wojpogońs a 
SmE | RE KUPIĘ JEŻELI BRAK WAM z a ja AEG] z fo. Poleca EA pa-| PIEC WAPIENNY PI E G I 
a a A RS adach zdaje eaa ST yy AE JI kaemy oto | A ara pa zanie 
panienka ze średnim | nistracji K. Z. 785 | mości matrymonjal- Saon ee y ayna ga centow (9218. y | Pru RMD: znikną bezwzględnie 
wykształceniem do | === h d bez CONO n: pree, | la. 1 RDN j j ji 
aei s Mal DOTSERZEBANIA H AE en * Talornacyj LOKAL a T | E E S owi yo 
letniego na godziny. powodu  wyjazdu| załączając fotograf ję. po b. Cukierni War- A ciasta PERES Wapa Ma salkach? A NIDA 
PC, <Ryjn p dan wraz ze sklepem. „Śląski Powiernik”, | szawskiej do wynaję-| wsze konkurencyjny. | miał wapienny i wap Cena zł. 2.50 

am. - | Sosnowiec, Szewska Katowice, 3- -go Maja cia. Wiadomość 17—19| Szczeg. analiza i pro-| no gaszone. Ceny kon 
no, tel. 9-74. 4793! Nr. 2, róg Miłej. 4294; Nr. 19. 58541 u gospodarza. 47751 spekt na żądanie. 4604! kurencyjnych. 4655 

CHEERY OMRE ZEE TZEZOZEZE A ZEK Y PRZYCH 
K I N o | DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! u 


Lzactęawe | TO CAEUJA WIEDENRI „U. SZPONACH TYGRYŚ | 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* Pogodny film z życia młodzieży Wiedeńskiej. amo DSACYJNY film w roli tytułowej: BOB CUSTER. 


DZWIĘKOWE KINO | = i SZALONE SERCA| 


L.FALACE"| „ZA OCEANEM” SZALONE SERCA 


ulica Warszawska 2. 


W roli głównej: MAURICE CHEVALIER l W roli głównej: CLARA BOW 
Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w zasad 
FD Diora pi zzT WA W rz E a EET POETĄ | 2 TO E E WASZ E a E KC Z EOJT ET Z TEORIE ZZ ROR ZE EO L l a] 


Wiersz milimetrowy jetnołamowy: na 1-ej stronie wzzjędnie przed tekstem ót 
pia EA p TEE gra T A 


katiy wyraz wyraz aì poczęfKn 
LJ z Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach 
ś i poszukiwaniu prace » jmni oszy. 
O al z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. Ko W ina WERE PiE 
jA 25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za pó rolkę 35 y; 
L Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie pisma z Pon 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe R 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne SĄ__W, Sosnowcu. 
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